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Owocna współpraca
Przewodniczący Rządu Federalnego CSRS

Lubomir Sztrougal przybywa dziś do Polski

WARSZAWA (PAP)
W piątek, 13 bm. na za­

proszenie prezesa Rady Mi­
nistrów — Piotra Jarosze­
wicza przybywa do Polski
z wizytą przyjaźni prze­

wodniczący Rządu Federal­
nego CSRS — Lubomir
Sztrougal. Wizyta służyć
będzie dalszemu pogłębie­
niu współpracy między o-

bu państwami.
W ostatnim okresie waż­

ne znaczenie dla zacieśnie­
nia i pogłębienia polsko-
czechosłowackich stosun­
ków miało przyjacielskie
spotkanie w Pradze I sek­
retarza KC PZPR — E-
dwarda Gierka i premiera
— Piotra Jaroszewicza z I
sekretarzem KC KPCz —

Gustayem Husakiem i

przewodniczącym rządu
CSRS — Lubomirem

Sztrougalem. Wykazało ono

pełną zgodność poglądów
PZPR i KPCz oraz rządów
obu krajów we wszystkich
©mawianych i.
Podkreślono, że klimat pol­
sko-czechosłowackich sto­
sunków jest bardzo dobry
i sprzyja rozwijaniu zarów-

no naszego owocnego
współdziałania polityczne­
go, jak i współpracy gos­
podarczej. Przywódcy obu
krajów wskazali na istnie­
nie poważnych jeszcze mo­
żliwości dalszego rozszerze­
nia i pogłębienia dwustron­
nej współpracy, a w szcze­
gólności specjalizacji 1 ko­
operacji produkcji w ra­
mach RWPG i

dwustronnej.
Rozszerzanie

wszechstronnej
gospodarczej obu krajów —

zarówno dwustronnej jak 1

wielostronnej — ma bo­
wiem obok zacieśniania so­
juszu politycznego bardzo
istotne znaczenie. Ich kie­
runek — przypomnijmy —

wyznacza zawarty w 1967
r. na lat 20 układ o przy­
jaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy, będący
kontynuacją jak i wzboga­
ceniem nowymi treściami

_________ naszego pierwszego powo-
sprawach. lennego sojuszu z 1947 r.

W ostatnim okresie sta­
liśmy się dla naszego po­
łudniowego sąsiada jednym
z głównych dostawców ma-

współpracy

programu
współpracy

proletariusze wszystkich krajów łączcie SIĘ1 KRAKÓW
13. VIII. 1971 r.
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Edward Gierek

A. Gromyko
opuścił Delhi

DELHI (PAP)
Radziecki minister spraw

zagranicznych Andriej Gro-
myko, przebywający w Delhi
na zaproszenie rządu indyj­
skiego, odleciał w czwartek
samolotem do kraju. W o-

świadczeniu złożonym przed
odlotem określił on układ o

pokoju, przyjaźni i współpra­
cy między ZSRR i Indią jako
wybitne wydarzenie history­
czne w życiu obu krajów, któ­
re spotkało się z wiei.ką apro­
batą ze strony narodów Indii
i ZSRR.

szyn 1 urządaeń, będąc
równocześnie jednym x

czołowych odbiorców tych
towarów z Czechosłowacji.
Kraj ten zajmuje na liście

naszych partnerów gospo­
darczych trzecią pozycję.
Poziom obrotów handlo­
wych w latach 1971—75, w

myśl umowy podpisanej w

(DOKOŃCZENIE NA STB. 1)

w powiecie Grudziądz

Zapadła decyzja o budowie
elektrowni atomowej w Polsce

Ochrona środowiska przez lepsze planowanie $ Zabezpieczenie dzieci

przed ubocznymi skutkami chemicznej ochrony roślin

WARSZAWA (PAP)
12 bm. odbyło się posiedze­

nie Prezydium Rządu. Omó­
wiono nową koncepcję syste­
mu organizacji planowania
przestrzennego, urbanistyki i

architektury. Powołana przez

Kolejne spotkanie ambasadorów 4 mocarstw 16 bm.

Terrorystyczne akcje
neohitlerowców w Berlinie Zachodnim
Kolejne spotkanie ambasa­

dorów ZSRR, USA, W. Bryta­
nii i Francji, które rozpoczęło
się 10 bm. w gmachu b. So­
juszniczej Rady Kontroli w

Berlinie zachodnim i było
kontynuowane przez dwa na­
stępne dni, zakończyło się w

czwartek, 12 bm. zapowiedzią,
iż dalszy ciąg rozmów nastąpi
w najbliższy poniedziałek,

Tysiące mieszkańców Ulsteru

uciekają z zagrożonych miast
Apel Czerwonego Krzyża

W czwartek odbyło się w

Londynie posiedzenie rządu
brytyjskiego pod przewodnic­
twem premiera Edwarda Hea-
tha, w czasie którego omawia­
no sytuację w Irlandii Pół­
nocnej. Według informacji
pochodzących z kół rządo­
wych, brytyjski gabinet pozy­
tywnie ocenił decyzje władz
Ulsteru o internowaniu osób
podejrzanych, bez przewodu
sądowego.

Brak posunięć konkretnych
ze strony władz, które zmie­
rzałyby do politycznego roz­
wiązania sytuacji i groźba
wybuchu nowych walk wy­
wołuje wśród części ludności
nastroje przypominające pa­
nikę. Z rejonów najbardziej
zagrożonych walkami ucieka­
ją ludzie. Do chwili obecnej
granicę Republiki Irlandzkiej
przekroczyło ponad 3 ty’, u-

chodźców, głównie s London-
derry i Belfastu.

Władze republikańskie o-

tworzyły siedem obozów dla
przybyszów z sąsiednięj Irlan­
dii Północnej. Zwraca się u-

wagę, że większość z nich sta­
nowią katolicy. Irlandzki
Czerwony Krzyż wystąpił z

.apelem o dostarczanie odzie­
ży i niezbędnego sprzętu (Ja­
mowego dla uchodźców, któ­
rzy mają przy sobie tylko to,
co zdołali unieść ze swych do-
i. ów. Niemal całkowitą wię­
kszość stanowią wśród nich
kobiety i dzieci, mężczyźni
pozostają na północy. Opisują

one tragiczne wydarzenia
statnich dni, walki uliczne,
dzielnice odgrodzone baryka­
dami, płonące budynki. Panu­
je wśród nich silny niepokój
o los mężów, synów i braci.

Fala uchodźców z północnej
części „zielonej wyspy” na po­
łudnie zaczęła napływać w ■o-

niedziałek, kiedy nastąpiły
pierwsze walki w rezultacie
wprowadzenia przez władze
premiera Briana Faulknera,
wyjątkowych przepisów. —

Zwraca się uwagę, że w prak­
tyce zarzut „zagrożenia•bez­
pieczeństwa i zakłócania po-
rz.ądku publicznego” może być
bez trudu zastosowany wo­
bec każdej osoby.

Ostatni w tym tygodniu
dzień rokowań czteromocar-

stwowych charakteryzował się
w Berlinie zach. dalszym
wzrostem aktywności licznych
ugrupowań neohitlerowskich

przygotowujących na dzień 13
bm. wielkie demonstracje w

mieście. Na zlecenie komen­
dantów wojskowych trzech
mocarstw zachodnich policja
zachodnioberlińska przepro­
wadziła w czwartek areszto­
wania osób, które działając w

imieniu neohitlerowskiej or­
ganizacji „Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Niemiec”, przy­
gotowywały kolejny napad
zbrojny na redakcję dziennika
SEW „Die Wahrhelt” oraz za­
machy bombowe na umocnie­
nia graniczne NRD. Skonfisko­
wano przy tym broń, amuni­
cję oraz materiały wybuchowe.

W mieście ponownie poja­
wiły się liczne ulotki, które —

wyraźnie inspirowane przez
CDUZCSU — oskarżają rząd
Brandta — Scheela oraz trzy
mocarstwa zachodnie

przedaż” interesów
zachodniego. Przy
mnożących się aktów
stycznych oraz wysyłanych do
postępowych działaczy poli­
tycznych listów z pogróżkami
neohitlerowcy usiłują zakłócić
przebieg rokowań czteromo-

carstwowych.

o „wy-
Berlina

pomocy
terrory-

Dyscyplina nie ma urlopu Czwartek 11 bm. byl pierw
«zym dniem w tym tygodniu
w którym nl« rozlegały
atrzaly w stolicy
Pin. Belfaście. Walki

sly się Jednak do 1

derry. Na idjęelu:
przez demonstrantów
z płynem zapalającym

Si«
Irlandii

przenio-
London-
rzueona

butelka
___ ___ __

i eksplo­
duje u stóp łoińierzy brytyj­
skich.________________ j'’

Nowy system kontroli w M PO
szeregu lat bolączką ( pracownicy wcześniej kończą

Przedsiębiorstwa | pracę niż przewiduje to regu­
lamin. Aby ten czas pracy wy­
korzystany był właściwie,
zmieniono w MPO system kon­
troli. Od bieżącego roku wpro­
wadzono dzielnicowych kon­
trolerów, którzy wraz z kilku
pomocnikami sprawdzają co­
dziennie, czy pracownicy wy­
konują swoje obowiązki- Musi
to być codzienna kontrola, bo­
wiem już na drugi dzień trud­
no jest stwierdzić, czy np. uli­
ca byja zamiatana, czy nie.
Ścisłą kontrolę prowadzi się
także w grupie pracowników
zajmujących się wywozem nie­
czystości stałych. Wiadomo, że
z ta sprawą nie było dotychczas
najleniej. Od chwili wprowa­
dzenia nowego systemu kon­
troli widać już znaczną popra­
wę.

Wypada także powiedzieć o

pracownikach zajmujących się
ręcznym zamiataniem ulic.
Jest ich w przedsiębiorstwie
80. Wykazują duże przywiąza­
nie do swoieso zakładu pracy
i pracują dobrze. Jest to naj­
starsza gruna pracowników
MPO. Ich praca jest ciągle po­
trzebna. mirrfb szybko postę­
pującego procesu mechanizacji
sprzątania miasta. (jmc)

Od
Miejskiego
Oczyszczania jest brak pra­
cowników. Załoga liczy obec­
nie ponad 800 osób. Od ich
pracy zależy wygląd miasta,
niestety nie zawsze jeszcze ta­
ki, jak chcielibyśmy to widzieć.
I właśnie dlatego na temat

dyscypliny pracy w tym
przedsiębiorstwie rozmawiamy
z zastępcą dyrektora d/s eks­
ploatacji Józefem Dudzikiem.

Problemów jest kilka. Rów­
nież i u nas występują przy­
padki łamania dyscypliny pra­
cy przez pracowników pocho­
dzących ze wsi, prowadzących
gospodarstwa rolne. „Chłopo­
robotników" zatrudniamy po­
nad stu. Zgłaszają się z pro­
śbą o urlopowanie w okresie
żniw i przedsiębiorstwo urlo­
pów udziela. Wychodzimy bo­
wiem z założenia iż lepiej pro­
wadzić kontrolę usprawiedli­
wionej nieobecności, niż powo­
dować zwiększanie się nieo­
becności nieusprawiedliwio­
nych.

Kolejnym problemem jaki
sygnalizuje dyrektor, to spra­
wa wykorzystania efektywne­
go czasu pracy przez pracow­
ników pracujących w terenie.
Często zdarzała sie wypadki iż

BYDGOSZUZ (PAP)
I sekretarz K.C PZPR - Ed­

ward Gierek przebywał 12
bm. w pow. Grudziądz w woj.
bydgoskim. W towarzystwie I
sekretarza KW PZPR w Byd­
goszczy — Józefa Majchrzaka
odwiedził on rolniczą spół­
dzielnię produkcyjną w Lino-
wie i Państwowe Gospcdar -

stwo Rolne w Salnie. I sekre­
tarz KC partii interesował się
szczególnie przebiegiem robót
żniwnych oraz ogólnym do­
robkiem odwiedzonych gospo­
darstw, a także ich perspek­
tywami rozwojowymi, warun­
kami pracy i warunkami so­
cjalnymi ludzi.

W Linowie I sekretarz KC
zaznajomił się z plonami zbóż,
które — jak wynika z dotych-

czasowych omłotów —* będą
wysokie, pszenica sypie bo-,
wiem po 33, żyto 28. a jęcz*
mieńpo30qzha.Zuzna*
niem przyjął też Edward Gie*
rek spółdzielcze plany dalsze*
go rozwinięcia hodowli bydła.

W Salnie Edward Gierek od*
wiedził żniwiarzy bezpośred*
nio w polu. Rozmowa toczyła
się wokół spraw związanych z

tempem robót żniwnych, wy*
sokością zbiorów i sprawno­
ścią sprzętu. I sekretarz KC
zwiedził też ośrodek PGR-ow-

ski oraz urządzenia socjalne.
W czasie pobytu w pow.

Grudziądz Edward Gierek od­
wiedził również jedno z indy­
widualnych gospodarstw cliło*

pskich.

prezesa Rady Ministrów, 15
kwietnia br., komisja rządowa
przedłożyła ocenę istniejącego
stanu rzeczy oraz zgłosiła sze­
reg konkretnych propozycji
zmierzających do ulepszenia o-

becnego systemu planowania
przestrzennego. Biorą one pod
uwagę: wynikające ze wzrostu

potencjału gospodarczego kra­
ju znaczenie prawidłowego
rozmieszczenia urządzeń stre­
fy produkcyjnej 1 nieproduk­
cyjnej, konieczność elimino­
wania zakłóceń równowagi
środowiska przez wadliwe
rozmieszczanie inwestycji, po­
trzebę ułatwiani* — w drodze
właściwego zagospodarowania
przestrzennego — procesów ro­
zwoju społeczno-gospodarcze­
go, a także lepsze kojarzenie
kooperujących ze sobą zakła­
dów produkcyjnych z różnych
branż w zwarte kompleksy
gospodarcze. Propozycje te po­
winny przyczynić się do u-

sprawnienia gospodarki prze­
strzennej, a więc do lepszego
funkcjonowania zarówno po­
jedynczych obiektów 1 zespo­
łów, jak też miast 1 dużych
aglomeracji.

Analiza kierunków perspek­
tywicznego rozwoju energety­
ki w naszym kraju wskazuje
na konieczność zastosowania

paliwa jądrowego jako surow­
ca uzupełniającego i bilansu­
jącego jej potrzeby. Czynni­
kiem przemawiającym ta

przystąpieniem już obecnie do
tworzenia energetyki jądro­
wej w Pokce jest również o-

gólnoświatowa tendencja
wskazująca na szybki rozwój
tego typu rozwiązań oraz prze­
znaczanie w rosnącym stopniu
konwencjonalnych surowców,
jak węgiel, ropa i gaz ziemny,
na cele przemysłowe. Opiera­
jąc się na tych przesłankach
Prezydium Rządu podjęło de­
cyzję w sprawie budowy pier­
wszej elektrowni jądrowej w

Polsce. Jej uruchomienie

przewiduje się na lata 1980—
32. Projektowanie i budowa e-

lektrowni jądrowej będą pro­
wadzone przy ścisłej współ­
pracy z ZSRR i w oparciu o

dostawy radzieckich urządzeń.

Z kolei rozpatrzono informa­
cję o osiąganiu projektowa­
nych zdolności produkcyjnych
w roku 1970 1 w I kwartale
1971 r. przez zakłady podległe
ministerstwu górnictwa i e-

nergetyki. W ostatnich miesią­
cach Prezydium Rządu wielo­
krotnie zajmowało się tymi
zagadnieniami, analizując sy­
tuację w najważniejszych re­
sortach gospodarczych. Podjęte
w tej dziedzinie zalecenia u-

względniają wnioski i postula­
ty wysunięte na ogólnokrajo­
wej naradzie gospodarczej, po­
święconej wykorzystaniu
istniejących zdolności produk­
cyjnych w przemyśle.

Prezydium Rządu zapoznało
się jednocześnie z aktualną sy­
tuacją w energetyce i na tym
tle z przyczynami okresowych
ograniczeń w dostawach ener­
gii elektrycznej dla zakładów
przemysłowych. Wynikają one

głównie z opóźnień w realiza­
cji planów inwestycyjnych i

remontowych- Zobowiązano
zainteresowane resorty do

szybkiego usprawnienia dzia­
łalności w tym zakresie, a

także do podjęcia kroków, któ­
re powinny poprawić sytuację

jeszcze w drugiej połowie bie­
żącego miesiąca.

Rolnictwo nasze poniosło w

ubiegłej 5-latce straty rzędu
15 mld zł w skali rocznej, spo­
wodowane przez choroby ro­
ślin, szkodniki i chwasty. W
celu zmniejszenia podobnych
strat w przyszłości ustalono
program rozwoju chemicznej
ochrony roślin W uchwale po­
święconej tej sprawie nakłada
się na resorty obowiązek wpro­
wadzenia i stosowania w rol­
nictwie nowych środków che­
micznych ochrony roślin, nie
zawierających DDT, zwiększe­
nia usług związanych z ochro­
ną roślin, a także ustalenia re­
jonów rolnych przeznaczonych
do produkcji przetworów dla
dzieci 1 niemowląt. W rejonach
tych określone zostaną specjal­
ne warunki stosowania środ­
ków chemicznych ochrony ro­
ślin.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło projekt uchwały w sprawie
ogranizacji 1 rozwoju szkolenia
kierowców zawodowych. In­
tencją uchwały jest zapewnie­
nie gospodarce narodowej, w

warunkach szybkiego rozwoju
transportu samochodowego,' (DOKOŃCZENIE NA STR. 2) I wskiego,

Jak zapobiec regresowi
krakowskiego sportu

Spotkanie z udziałem I sekretarza KW

i przewodniczącego GKKFiT

Coraz więcej miejsca zajmu­
je turystyka w gospodarce re­
gionu krakowskiego, staje się
nowym przemysłem. Wielką
wagę przywiązują do tego za­
gadnienia władze partyjne i

administracyjne.
Z drugiej strony wyniki o-

statniej spartakiady młodzie­
żowej w Katowicach zasygna­
lizowały regres sportu krako-

I wskiego.

Wkrótce publiczna dyskusja
nad projektem kodeksu pracy

4 Zrównanie uprawnied pracowników fizycznych i umysłowych Poprawa
świadczeń za wypadki < Dłuższa urlopy maciarr/ńskie

WARSZAWA (PAP)
W końcowej fazie opraco­

wań znajduje się jeden z naj­
donioślejszych dla ludzi pracy
akt prawny — kodeks pracy.
Niebawem projekt tego kodek­
su oddany zostanie pod pu­
bliczną dyskusję.

Zanim to jednak nastąpi,
warto już teraz zaznajomić
opinię publiczną z niektórymi
propozycjami stanowiącymi
przedmiot dyskusji w komisji.

Znane są generalne założe­
nia kodeksu 10 min pracują-

Rok szkolny za pasem

Szkoda każdego dnia
Zajrzeliśmy do paru szkół

krakowskich, do tych, w któ­
rych trwają prace remontowe-
Nie można niestety napisać, te

praca tam wre bez przeszkód.
W szkole podstawowej nr 92

im. Boh. Westerplatte zdener­
wowany kierownik dzwonił po
stolarzy 1 po elektryków. Była
jut godzina 8, a w pracy nikt
się jeszcze nie zjawił. W szko­
le prowadzony jest remont ka­
pitalny od lutego. Planowo ma

zakończyć
MPRB nr

biecywało
minu, ale
kierownik
gdy skończy się chociaż zgod­
nie z planem. Końca robót je­
szcze nie widać. Poza tym ich
organizacja budzi poważne za­
strzeżenia. Pomalowano klasy

'a nie naprawiono popsutego

się 8 października.
5 pracujące tam o-

przyspieszenie ter-
w obecnej sytuacji
będzie szczęśliwy

Wysuszona ziemia potrzebuje
co najmniej 10 dni deszczu

W pow. Olkusz wodę dowozi się samochodami

WARSZAWA (PAP)

Opady deszczu Jakie wystą­
piły 12 bm. niemal w całym
kraju wzbudziły nadzieje rol­
ników na poprawę warunków

po długotrwałej suszy.
Zdaniem synoptyków PIHM,

obecne opady deszczu . nie
wróżą jednak większej zmiany
pogody. Są bowiem słabe i

wszystko wskazuje na to, że

będą krótkotrwałe. Tymcza­
sem dla uzupełnienia deficy­
tu wilgoci w glebie potrzeba
co namniej 10 dni dość obfi­
tych opadów zwłaszcza w pół­
nocno-wschodnich i środko­
wych rejonach kraju.

Duży deficyt wody wyitępu-

je także we wsiach woj. kra­
kowskiego, gdzie problem ten

istnieje co roku, nawet w la­
tach kiedy nie ma tak długo­
trwałej suszy. Ma to miejsce
szczególnie na terenie powia­
tów Olkusz, Miechów, Chrza­
nów. Podejmowane są więc
wysiłki mające na celu złago­
dzenie tych trudności. Np. w

pow. Olkusz w czasie najwięk­
szych upałów dostawą wody
dla rolników zajęły się rady
narodowe skierowując do tego
celu ciągniki i samochody-cy-
sterny, dzięki czemu rolnicy
mogli zaopatrzyć się w po­
trzebną im wodę do picia I dla
zwierząt bez odrywania się od

prac żniwnych.

cych: powszechność, Jednoli­
tość i kompleksowość u-

nowocześnionego prawa pra­
cy. Z tymi założeniami wią-
że się bezpośrednio w wielu
przypadkach wprowadzenie
korzystniejszych niż dotych­
czas rozwiązań dla dużych
grup pracowników. Chodzi tu
zwłaszcza o zrównanie upraw­
nień robotników 1 pracowni­
ków umysłowych, a więc o u-

jednolicenie zasad wynagra­
dzania za czas choroby, okre­
sów próbnych czy okresów wy­
powiedzeń-

Niezależnie od konsekwencji
tych założeń kodeksu projekt
rozszerza uprawnienia pracow­
ników w wielu innych istot­
nych sprawach.

Oto przykładowo
kich kwestii, co do
komisji osiągnięto
ność poglądów.

Uznano za słuszne zawarte
w projekcie przepisy dotyczące
poprawy świadczeń przysługu­
jących z tytułu wypadków
przy pracy. Idą one dalej niż
ustawa w tej sprawie z 1968 r.,
podwyższając wysokość od­
szkodowań jednorazowych oraz

zapewniając każdemu pracow-

kilka ta-

których w

już zgod-

nad nimi dachu. Pierwsza bu­
rza może zniszczyć dopiero co

wykonaną pracę- Na pytanie
kierownika, kto za to zapłaci,
przedsiębiorstwo odpowiada —

my.
Dziwne to podejście pracow­

ników MPRB do własnej pracy
1 mienia społecznego. To samo

przedsiębiorstwo remontowe

prowadzi prace w szkole pod­
stawowej nr 115. Tutaj istnie­
je szansa zakończenia robót do
końca sierpnia. Stolarze, aby
zdążyć, pracuja w godzinach
nadliczbowych. Remont zaczął
się na długo przed końcem ro­
ku szkolnego. Dzieci uczyły się
na korytarzach. Tempo robót
wzrosło niedawno, a już wi­
dać jego efekt. Oby 1 wrze­
śnia wszyscy uczniowie znale­
źli miejsca już w swoich kla­
sach.

Oto szkoła podstawowa nr 1
przy ul- Św. Marka 34. Remont

kapitalny urządzeń sanitar­
nych, socjalnych (kuchnia 1
stołówka), sal lekcyjnych trwa
od stycznia br. Prowadzą go
MPRB nr 4 1 KPIB. Przy o-

becrwm stanie zaawansowania
robót trudno uwierzyć by za­
kończono je do 1 września. I

tutaj kierownictwo szkoły ma

niemało kłopotów. Przez trzy
dni proszono gazownię o wyłą­
czenie szkoły z sieci gazowej
w celu umożliwienia wymiany
rur. Dłuższy czas też trwał
soór o kompetencje między
obydwoma przedsiębiorstwami
'prowadzącymi remont, 6 to,
które z nich ma przebić ścia­
ny do instalacji co. A przecież
w tej chwili strata każdego
dnia to groźba, że nie zdąży
się przed pierwszym dzwon­
kiem! Główne trudności unie­
możliwiające sprawny przebieg
wakacyjnych remontów szkół,
to brak wykonawców, a w

przedsiębiorstwach remonto­
wo-budowlanych brak pracow­
ników. Poza tym wydziałom
oświaty nie starcza funduszy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nikowi. który uległ wypadkowi
pełne wyrównanie zarobku w

okresie niezdolności do pracy.
Przypomnijmy, że obecnie za­
siłek w wysokości 100 proc,
zarobku przysługuje tylko in­
walidom I i II grupy. Projek­
tuje się też zrównanie wysoko­
ści świadczeń za wypadki przy
pracy i choroby zawodowe, a

więc podwyższenie świadczeń
pieniężnych przysługujących
pracownikowi, który zapadł na

chorobę zawodową.
Kolejna sprawa nie budząca

zastrzeżeń, to propozycja prze­
dłużenia płatnych urlopów ma­
cierzyńskich do 16 tygodni, a

począwszy od drugiego dziecka
(porody wielorakie) do 18 ty­
godni. Nadal aktualny jest
projekt przedłużenia do 3 lat
bezpłatnych urlopów na opie­
kę nad dzieckiem do 3 roku
życia.

Zanosi się na korzystne dla
pracowników zmiany w spra­
wie bardzo dotychczas kłopot­
liwej i drażliwej — odpowie­
dzialności materialnej za szko­
dy wyrządzone zakładowi pra­
cy- Komisja osiągnęła tu zgod­
ność poglądów. Pierwsze pro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wczorajsze spotkanie klero<ł
wnictwa KW PZPR w Krakom
wie z I sekr. J. Klasą, sekr. A.
Czyżem i kier.'Wydz. Prop. R.
Sławeckim na czele z kiero*
wnictwem GKKFiT — Wł. Re*
czkiem i A. Trojnarem przy u*
dziale zastępcy przew. Prez.
WRN W. Cabaja i zastępcy
przew. Prez. RN m. Krakowa
J. Garlickiego, było poświęco­
ne właśnie problemom sportu
i turystyki naszego regionu.

W najbliższej pięciolatce ni
sportowo-turystyczne inwesty­
cje, z różnych źródeł Kraków
otrzyma około 1100 tys. zł.
Kwota ta zostanie przeznaczo­
na na budowę nowoczesnych
hoteli w Zakopanem, Krynicy
i Szczawnicy, obsługujących
turystów zagranicznych, na

młodzieżowy ośrodek turysty­
czny w Żywcu, na budowę o-

środka babiogórskiego, na sze­
reg innych mniejszych inwes­
tycji turystycznych.

Rozwój sportu krakowskiego
jest ściśle związany z rozwo­
jem sportu szkolnego. Więcej
uwagi należy przywiązywać do
szkolnych klas sportowych. Za
mało rady narodowe zwracały
uwagi na rozwój sportu w

Krakowskiem, za mało zajmo­
wały się życiem klubów spor­
towych.

Zapadła wreszcie decyzja
budowy nowych obiektów
Wyższej Szkoły Wychowania
Fizycznego w Krakowie. Są
środki, rozpoczęcie budowy
nastąpi w 1972 r., zakończenie
planuje się w 1976 r. Docelo­
wo na tę inwestycję przezna­
cza się około 300 min zł.

Na zakończenie wczorajsze­
go spotkania, Józef Klasa z o-

sobami towarzyszącymi zwie­
dził obiekty „Cracovii”, „Ko­
rony” i „Wisły”.

Do poruszonych w czasie

spotkania problemów powró­
cimy na łamach „Gazety”.

Na zdjęciu u góry: przewodni­
czący GKKFiT Wi. Beczek w roz­
mowie z I sekretarzem KW PZPB
tow. J. Klasą podczas wczorajsze­
go spotkania w Komitecie Woje­
wódzkim.

Fot: W. Klaf

AKTUALNOŚCI DNIA

Uczciwość potrzebna od zaraz

Wśród ponad 30 tysięcy li­
stów, które wpłynęły w

związku z poświęconą
rolnictwu telewizyjną „Try­
buną obywatelską” wiele do­
tyczyło spraw skupu. Stanowią
one dowód, że dla rolników
jest to problem szczególnie nę­
kający.

Czy opinie te i nastroje są
rezonansem praktyk już prze­
zwyciężonych i przebrzmia­
łych? Konfrontacja chłop­
skich skarg z miarodajnymi
sygnałami organów kontroli
każę sądzić, że byłaby to oce­
na zbyt optymistyczna.

W drugim półroczu 1970 r.

Państwowa Inspekcja Skupu 1
Przetwórstwa Artykułów Rol­
nych przeprowadziła koptrolę
w prawie 1/4 wszystkich
punktów skupu żywca. Spraw­
dzono stan wyposażenia tech­
nicznego i przestrzegania o-

bowiązujących zasad organi­
zacji pracy. Wyników trudno
nie uznać za alarmujące r a­
talne warunki pracy, brak mi­
nimum niezbędnych urządzeń,
porządki urągające elementar­
nym wymogom sanitarnym,
to zjawiska więcej n.ż czeste.
A przy tym: prawie w poło­
wie kontrolowanych punktów
stwierdzono niepełną obsługę,
niemal w co dziesiątym funk-

cje wagowych wykonvwali
pracownicy bez wymaganych
uprawnień, w 13 proc, przy­
padków rezygnowano n&wrt z

usług lekarzy weterynarii. W
tych warunkach często się
zdarza, że rolnik jest nie tyl­
ko źle obsługiwany, ale <v do­
datku musi płacić za rzetel­
ną wagę i prawidłową klasy­
fikację dostarczonego produk­
tu. Coś jak napiwek szatnia­
rza, tylko znacznie większy.
Warto podkreślić, że nie cho­
dzi tu ze strony dostawcy o

żadne kombinacje. To są po
prostu opłąty za uczciwość.

Ale bywa też i tak. że spra­
wa nie .ogranicza się do ta­
kiego swoistego „napiwku".
Serie procesów sądowych o

nadużycia w skupie ujawnia­
ją działające tu mechanizmy.
Malwersant „wygospodarowu­
je” nadwyżkę towaru oszuku­
jąc chłopa - producenta. Ba­
łagan jest wtedy dla przestęp­
ców gwarancją bezkarnego
działania.

Nie są więc zainteresowa­
ni, by z nim walczyć. Gdy
trzeba, potrafią nawet sami
go tworzyć. Nie propagujemy
tutaj mitu, że w skupie „wszy­
scy kradną”. Problem polega
na tym, że przy dotychczaso­
wym stanie organizacji, wy-

posażenia i kontroli zbyt wie­
lu mogło to robić.

Nie są to sprawy nowe. Od
lat pisała o tym prasa,
poruszano je w komisjach

sejmowych, omawiano na nie­
zliczonych naradach i konfe­
rencjach. Tyle, że niewiele się
zmieniało. Wydano swego cza­
su np. zarządzenie ustalające
minimum niezbędnego techni­
cznego wyposażenia w punk­
tach skupowych. Zakreślany w

nim ostateczny termin wyko­
nania upłynął bezskutecznie w

grudniu 1968 r. Kłopot bowiem
w tym, że urządzeń takich do
dziś nikt nie produkuje.

Problem nie powstał więc
dzisiaj. Ale dopiero dzisiaj
przystępujemy na serio do je­
go rozwiązywania. W tym
roku na rozbudowę punktów
skupu przeznaczono dodatko­
wo 180 milionów złotych. Po­
zwoli to na wykonanie 55 no­
wych punktów, poprawienie
dojazdów w 800 już istnieją­
cych oraz przeprowadzenie
kanalizacji, elektryfikacji i

przebudowę urządzeń w 300
dalszych. Najbardziej niezbę­
dne potrzeby na tym odcinku
pochłoną w tym roku łącznie
przeszło 400 milionów zło­
tych. Niestety, w ciągu jedne-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Ze świata
(d) W ŚRODĘ rozpoczął aię tajny proces przywódcy ligi Awaml

szejka Rabmana. Proces ten toczy się w okolicach Lajalpuru w

zachodnim Pakistanie.
UGRUPOWANIA partyzantów południowo-wietnamskich zaata­

kowały w czwartek rano dwa stanowiska wojsk reżimowych u-

sytuowane w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej.
PONAD 150 DEPUTOWANYCH do parlamentu indyjskiego pod­

pisało memorandum, wzywające do nawiązania pełnych stosun­
ków dyplomatycznych z Niemiecką Republiką Demokratyczną.

SETKI turystów musiało zrezygnować w czwartek ze zwiedza­
nia paryskich muzeów, w tym także muzeum w Louvrzę z po­
wodu 24-godzinnego strajku personelu.

OSTATNIO w Algierii zarejestrowano kilka przypadków zacho­
rowań na cholerą.

Z kraju
W CIĄGU 7 MIESIĘCY br. plan produkcji budowlano-montażo­

wej wszystkich zjednoczeń budownictwa rolniczego został wyko­
nany z nadwyżką wynoszącą ok. 60 min zł. Zrealizowano w tym
czasie roboty wartości 5.5 mld zł.

ZAKŁADY w Poznaniu, Olsztynie i Dębicy dostarczą w tym ro­
ku na rynek ok. 4,5 min opon samochodowych 1 motocyklowych
w ponad 100 odmianach.

W CIĄGU pierwszych miesięcy tego roku zaobserwowano dal­
szy — w stosunku do analogicznego okresu ub. roku — wzrost

liczby wypadków drogowych. Było ich w tym roku prawie 25

ty*, czyli o 3,600 więcej niż w roku ubiegłym.

Komitety powiatowe PZPR

oceniają partyjne rozmowy
Brzesko

(INF. WŁ.). W POP w po­
wiecie brzeskim dobiegają
końca rozmowy z członkami i
kandydatami partii. Na wczo­
rajszym Plenum KP PZPR z

udziałem sekretarza KW PZPR
K. Barwacza, omówiono wnio­
ski, które wynikają z prze­
glądu partyjnych szeregów.
Jak stwierdził w referacie se­
kretarz KP E. Włosek — prze­
prowadzono ogółem 2510 roz­
mów, którymi objęto ponad
67 proc, ogółu członków PZPR.
Rozmowy te ujawniły wiele
negatywnych zjawisk, w

działalności administracyjnej i

gospodarczej. Towarzysze o-

powiadali się za wzrostem

dyscypliny partyjnej, zaostrze­
niem kryteriów przyjmowania
do partii. Wskazywali na ne­
gatywne przykłady postaw
niektórych członków PZPR,
domagając się wyciągnięcia w

stosunku do nich konsekwen­
cji. W kilku wypadkach oce­
niono negatywnie pracę, se­
kretarzy POP. Komisje wysu­
nęły wnioski w sprawie skre­
ślenia 125 osób.

W dyskusji na Plenum zna­
lazło się wiele akcentów kry­
tycznych, przy czym towarzy­
sze nie tylko oceniali prze­
bieg rozmów, ale wysnuwali na

ich podstawie wnioski do pra­
cy na przyszłość. W tym to­
nie utrzymane było także wy­
stąpienie sekretarza KW PZPR
K. Barwacza. Mówiono m. in.
ó potrzebie kontynuowania
rozmów, a także powtórnego
ich przeprowadzenia w tych
PÓP, gdzie przeprowadzono
je formalnie. Stwierdzono, że

uchwały VIII Plenum KC nie
•wszędzie jeszcze znalazły zro­
zumienie i to zarówno w gro­
madach jak i zakładach pracy.
Rozmowy miały żywy prze­
bieg w środowiskach chłop­
skich i robotniczych. (L)

Sucha

(Inf. wł.) Organizacje par­
tyjne pow. suskiego zakończy­
ły w praktyce wstępny etap
przygotowań do VI Zjazdu
PZPR. Przeprowadzono roz­
mowy z 1200 członkami i kan­
dydatami partii.

Przegląd szeregów suskiej
organizacji partyjnej dostar­
czył wiele wniosków na pod­
stawie których podjęto dzia­
łania zmierzające do uspraw­
nienia pracy POP. Na przyk­
ład w Baczynie, w Budzowie,
w Jachówce, w Sleszowioach
na wniosek członków dokona­
no weryfikacji przydziału za­
dań partyjnych, a na tej pod­
stawie skorygowano programy
działania. Przykłady POP przy
GS Stryszawa i Zawoja świad­
czą z drugiej strony, że tam,
gdzie Egzekutywy nie wsłu­
chują się pilnie w głos człon­
ków atmosfera w środowisku

jest zła. Jeszcze nie we wszy­
stkich organizacjach panują
zasady szczerości w dyskusji,
konkretności przy podejmo­
waniu uchwał, sumienności w

realizacji słusznych wniosków

Uczciwość potrzebna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

go sezonu nie można nadro­
bić wieloletnich zaniedbań.
Potrzebne jest więc sięgnięcie
do tych rezerw, których uru­
chomienie nie wymaga długo­
trwałych, kosztownych nakła­
dów. Rezerwy' takie tkwią w

możliwościach poprawy orga­
nizacji skupu. Zresztą coś nie­
coś już tu zrobiono, chociaż
nie wszystko. Odwołajmy się
do przykładu.

Utrapieniem dla personelu
punktów skupu żywca, '-zarną
magią dla rolników, a źródłem
niezłych dochodów dla ama­
torów przestępczych machina­
cji był przez wiele lar nie­
zwykle skomplikowany system
kwalifikacji gatunkowej trzo­
dy chlewnej. Ostatnio system
ten uproszczono. O zaliczeniu
do odpowiedniej klasy decy­
duje jedno kryterium — waga
dostarczonego tucznika. Zli­
kwidowano w ten sposób pre­
tekst dla wielu zbędnych u-

rzędowych czynność’, powód
wielu sporów. Wydane się
więc, że racjonalizacja syste­

i pełnej odpowiedzialności w

pracy zawodowej. „Dobra pra­
ca to podstawowe kryterium
przywiązania do partii” — mó­
wili w trakcie rozmów robot­
nicy i chłopi cytując jakże
liczne jeszcze przykłady nie­
gospodarności, marnotraw­
stwa, braku dyscypliny, za­
niedbań. Już w trakcie roz­
mów zauważono sporadyczne
wypadki zbytniej tolerancji w

ocenie postaw osobistych.
W obradach, którym prze­

wodniczył sekretarz KP PZPR
Stanisław Zabówka uczestni­
czyli: członek Egzekutywy KW
PZPR w Krakowie Henryk
Michalski, oraz kierownik

Wydziału Ekonomicznego KW
PZPR Tadeusz Nowicki, (k-b)

Owocna współpraca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

marcu br., wyniesie ok. 13,6
mld złotych dewizowych,
co oznacza zwiększenie o

ok. 60 proc, w porównaniu
z ubiegłą 5-latką. Coraz

lepsze wyniki osiągane są
w zakresie kooperacji
przemysłowej, polegającej
głównie na współdziałaniu
produkcji maszyn i środ­
ków transportu a także
sprzętu zmechanizowanego
i elektronicznego o prze­
znaczeniu użytkowym. U-
dział maszyn i urządzeń o-

raz towarów konsumpcyj­
nych w polsko-czechosło­
wackich obrotach będzie w

bieżącej 5-latce stanowić
ok. 70 proc, całości ekspor­
tu i importu. W zakresie

wzajemnych stosunków go­
spodarczych zarówno przed
Polską jak i Czechosłowa­
cją stoją jeszcze duże mo­
żliwości w dziedzinach spe­
cjalizacji i kooperacji pro­
dukcji. Na pewno nową
dziedziną specjalizacji jest
elektronika. Natomiast jeśli
chodzi o kooperację prze­
mysłową to dotyczy ona

głównie przemysłów: ma­
szynowego i motoryzacyj­
nego, następnie hutnictwa i

przemysłu metalowego.
Problemy te będą zasad­
niczym tematem rozmów w

Warszawie premierów P.
Jaroszewicza i L. Sztrouga-
la. W centrum uwagi obu
mężów stanu znajdą się za­
gadnienia pogłębiania i u-

sprawniania współpracy o-

raz rozwijania socjalistycz­
nej integracji gospodarczej
w ramach Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej

. w świetle XXV sesji
RWPG.

Przedmiotem rozmów bę­
dą także aktualne proble­
my międzynarodowe, a na

tym tle sprawy europej­
skie.

mu Kwalifikacyjnego d’a wie­
lu produktów pozwoli wygo­
spodarować jeszcze dużo spo­
łecznie użytecznego czasu i
rolnikom, i aparatowi skupu,

aachodzące miesiące bę­
dą w skupie gorącym
okresem. Każdego roku

75 proc planowanych dostaw
zboża dostarczanych jest w

sierpniu i wrześniu. Oczekuje
się także, że w drugim pół­
roczu br. dostawy produktów
hodowlanych będą znacznie
wyższe od ubiegłorocznych.
Wzrost dostaw nie może być
jednak okazją do marnotraw­
stwa chłopskiego czasu, gdy
w zatłoczonych punktach sku­
pu trzeba tracić całe dnie na

oddanie towaru, a czasem na­
wet wracać z nim do domu.
Marnotrawstwa społecznych
pieniędzy, gdy wskutek dłu­
gotrwałego przetrzymywania i
transportowania w nieodpo­
wiednich warunkach dostar­
czony produkt traci na wa­
dze i wartości. Według obli­
czeń Państwowej Inspekcji
Skupu, wartość tych ubytków
wynosi grubo ponad miliard

Zmiany w rządzie
chilijskim

MEKSYK (PAP)
W środę prezydent Chile.

Salvador Allende przyjął re­
zygnację ministra zdrowia —

Oscara Jimeneza Pinocheta,
Przypuszcza się, że decyzja ta

zapoczątkuje dalsze zmiany w

gabinecie.
Jak już informowaliśmy, na

tle sporów wewnętrznych w

łonie Partii Radykalnej i Ru­
chu Wspólnej Akcji Ludowej,
w ubiegły piątek złożyło re­
zygnację czterech ministrów —

obrony, górnictwa, oświaty i
rolnictwa, ale prezydent nie
zaakceptował tych rezygnacji.

Pokaz telewizji
kolorowe] w Krakowie

Wprawdzie na regularne
programy telewizji koloro­
wej przyjdzie nam jeszcze
trochę poczekać, niemniej
doświadczalne audycje prze­
znaczone dla fachowców moż­
na oglądać w naszym mieście

już od kilku miesięcy.
Wczoraj w sklepie ZURTu

przy ul. Mogilskiej 40 odbył
się pierwszy tego typu, ogól­
nodostępny pokaz. Przypad­
kowi najczęściej widzowie z

dużym zainteresowaniem śle­
dzili przesuwające się przez
szlany ekran pejzaże, kwiaty,
sylwetki ludzkie, ukazane w

całym bogactwie kolorystycz­
nym z zachowaniem szerokiej
gamy odcieni. Program na­
dawany w czwartki i trwa­
jący od 18 do 20 składa się z

zestawu filmów oświatowych,
animowanych i fabularnych.
Ponieważ pomieszczenie, w

którym zainstalowano odbior­
nik jest niewielkie, można by
pomyśleć o zaprezentowaniu
barwnego widowiska szer­
szemu gronu osób w jednym
z klubów lub świetlic, (amd)

Ważne znaczenie dla za­
pewnienia naszemu konty­
nentowi trwałego bezpie­
czeństwa 1 pokojowej
współpracy ma — zdaniem
obu rządów — realizacja
idei ogólnoeuropejskiej
konferencji w tej sprawie.
Oba nasze kraje wypowia­
dają się na rzecz szybkiego
zwołania tej konferencji.
Polska i Czechosłowacja są
za szybką ratyfikacją u-

kładów ZSRR — NRF i
Polska — NRF, uregulowa­
niem problemu Berlina za­
chodniego, uznaniem ukła­
du monachijskiego za nie­
ważny od samego początku
oraz za ograniczniem zbro­
jeń i sił zbrojnych w Eu­
ropie.

Osobny rozdział w na­
szych stosunkach zajmuje
współpraca naukowo-tech­
niczna i kulturalna. Obej­
muje ona niemal wszystkie
dziedziny nauki; stałe kon­
takty utrzymują szkoły
wyższe i poszczególne pla­
cówki naukowe. Pomyślnie
rozwijają się kontakty kul­
turalne. Prowadzona jest
wymiana i utrzymywana
stała współpraca przyja­
cielska między -wojewódz­
twami, poszczególnymi
miastami, instytucjami i

organizacjami społecznymi
i kulturalnymi. Aktywnie i
z dużym powodzeniem
współpracują: kinemato­
grafie, wydawnictwa, radio
telewizja, teatr. Na na­
szych estradach i w salach
teatrów muzycznych gości­
liśmy wiele sławnych or­
kiestr. zespołów operowych,
muzyków i solistów. W
Pradze od 20 lat działa O-
środek Kultury i Informa­
cji Polskiej, a w Warsza­
wie — cieszący się ogrom­
nym powodzeniem miesz­
kańców stolicy i innych
miast polskich — Ośrodek

Kultury Czechosłowackiej.

od zaraz
złotych. Chłopskiego czasu

nikt dotąd nie próbował obli­
czać.

I jeszcze jedna sprawa. In­
westycje trzeba rozkładać na

lata, porządkowanie organiza­
cji pracy może trwać miesią­
ce, uczciwości jednak musi-
my wymagać od zaraz. Zwy­
czaj kupowania urzędniczej
„życzliwości”, nie mówiąc już
o bardziej wymyślnych sku­
powych nadużyciach, musi
zniknąć.

Doniesienia prasowe sprzed
kilku dni informują o rewi­
zjach nadzwyczajnych mini­
stra sprawiedliwości, żądają­
cych zaostrzenia kar, wymie­
rzonych za łapownictwo pra­
cownikom aparatu skupu. Te
rewizje są szczególnie na cza­
sie. Wymuszany od chłopa na­
piwek musi być nazwany po
imieniu i odpowiednio potrak­

towany przez prawo. Nie po-
zwólmy sobie wmawiać, że to

zwyczaj mało szkodliwy, bo
przecież państwo nic na tym
nie traci. Traci, i to rzecz bar­
dzo cenną — społeczne zaufa­
nie. M. M.

Egipsko-saudyjska
misja mediacyjna w Jordanii

• Wybór sekretarza KP Sudanu ® Walki na granicy
syryjsko-jordańskiej • Przyczyna katastrofy irackiego samolotu

SPORT . SPORT . SPORT » SPORT

Rekord świata Melnik (ZSRR) w Helsinkach ;

KAIR (PAP)
Kairski dziennik „Al Ah-

ram” podaje, że Egipt i Ara­
bia Saudyjska opracowały no­
wy 6-punktowy plan rozwią­
zania konfliktu między kró­
lem Jordanii Husajnem a ko­
mandosami palestyńskimi. —

Plan ten przewiduje, że Jor­
dania musi zobowiązać się do
pełnego przestrzegania ukła­
dów kairskich, zawartych 27
września 1970 r. oraz porozu­
mienia ammańskiego, podpi­
sanego nieco później. Egipt i
Arabaia Saudyjska będą gwa­
rantowały suwerenność Jorda­
nii a równocześnie swobodę
działania komandosów pa­
lestyńskich.

Specjalny przedstawiciel pre-

Kodyfikacja prawa pracy
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

ponowane novum — to ograni­
czenie odpowiedzialności ma­
terialnej pracownika w zasa­
dzie do wysokości jego jedno­
miesięcznego wynagrodzenia.

Obowiązujący obecnie sy­
stem pełnej odpowiedzialności
nie zdaje w praktyce egzami­
nu. Wystarczy pomyśleć choć­
by o kwocie, jaką musiałby za­
płacić zakładowi np. kierowca,
który — częściowo ze swojej
winy — rozbił samochód i zni­
szczył przewożony towar. Dru­
ga zmiana — to oparcie od­
powiedzialności materialnej
pracownika na zasadzie winy
udowodnionej przez zakład
pracy. Dziś sytuacja jest od­
wrotna — to pracownik musi
udowodnić, że straty nastąpiły
z winy zakładu lub w wyniku
wypadku (włamanie itp.).
Skutki tych przepisów widzi­
my codziennie w sklepach,
zwłaszcza samoobsługowych,
których pracownicy bardziej
zajmują się pilnowaniem to­
warów niż klientami. Nowe
zasady odpowiedzialności ma­
terialnej miałyby więc . duże
znaczenie praktyczne dla dzia­
łalności handlu. Ale nie tylko-
Nie można pomijać równie
ważnej ich strony moralnej —

lepszego samopoczucia pra­
cowników dotychczas z mocy
prawa „potencjalnie podejrza­
nych”. Oczywiście te zmiany w

niczym nie osłabiają jednego
z podstawowych obowiązków
pracownika — ochrony mienia
społecznego i zapobiegania
stratom materialnym. Dlatego
w przypadkach udowodnionego
przez zakład zagarnięcia mie­
nia lub szkód spowodowanych
inną umyślną działalnością —

nadal będzie wkraczać prawo
cywilne.

Wkrótce opinia publiczna
wypowie się w tych sprawach,
a także w wielu innych, wyni-

M'mister gospodarki NRF

w Rumunii i na Węgrzech
BUKARESZT (PAP)

W Rumunii przebywa mini­
ster gospodarki i finansów
NRF, bliski współpracownik
kanclerza, Karl Schiller. W
środę przyjął go szef państwa
rumuńskiego Nicolae Ceause-.
scu.

Przed odlotem do Bonn K.
Schiller złoży wizytę na Wę­
grzech.

Rok szkolny za pasem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

na wszystkie konieczne prace.
Z tych właśnie powodów w

szkole podstawowej nr 83 w

tej chwili dopiero rozpoczyna­
ją się prace. Tzw- „brudne ro­
boty” tzn. wymiana sieci ka-
nalizacyjno-wodociagowej, na­
prawa dachu mają zakończyć
się przed 1 września. Pozostałe
prace remontowe będą trwać
do końca 1971 r. Z tym. że o-

becne tempo robót tego nie
gwarantuje. Jak widać z

tych paru przykładów w nie­
których szkołach w dniu 1
września zjawią się nie tylko
dzieci.

TeKa

W Tarnowskiem zdqżq
przed 1 września

Jak nas informuje insp. Ła­
zarz z Wydziału Oświaty w

czasie tegorocznej wakacyjnej
przerwy przeprowadza się w

10 szkołach Tamowa i 15 w

powiecie remonty na ogólną
sumę 4.200 tys. zł. Szkoły w

Joninsch. Ryglicach, Tuchowie
I Wierzchosławicach otrzymały
centralne ogrzewanie, prace
sprawnie i terminowo nrzenro-

wadziło Krakowskie Przedsię­
biorstwo Instalacji Budowla­
nych- Nie można tego powie­
dzieć o pozostałych wykonaw­
cach, z którymi było sooro kło­
potów. w związku z czym cześć
nrac musiano nowierzyć wyko­
nawcom nrywatnym. a ci zno­
wu borykają się z brakiem po­
trzebnych materiałów.

Niepokój wywołu ie słabe za­
awansowanie i niewłaściwy
"rzebieg remontu w Tuchowie.
Tam, gdzie przewiduje się pó­
źniejsze zakończenie nrac —

przykładem są tu Pollchty —

zydenta Sadata, Sabri Choll
oraz wysłannik króla Fajsala,
minister spraw zagranicznych
Arabii Saudyjskiej, Omar
Sakkaf, prowadzący misję me­
diacyjną między rządem Jor­
danii i partyzantami palestyń­
skimi przebywają obecnie w

Jordanii. Przekazali oni kró­
lowi Husajnowi wspólne me­
morandum prezydenta Sadata
i króla Fajsala.

KAIR, PARYŻ (PAP)
Organ Komunistycznej Par­

tii Libanu „Al Nida” Doinfor­
mował w czwartek, że Komi­
tet Centralny Komunistycznej
Partii Sudanu jednogłośnie
wybrał Mohameda Ibrahlma
Nokoda sekretarzem general­
nym partii.

kających z projektu kodeksu,
który reguluje połowę nasze­
go czynnego życia, spędzanego
w zakładzie pracy. Cenne tu

będą zwłaszcza poglądy i pro­
pozycje załóg. Po uwzględnie­
niu wyników konsultacji spo­
łecznej projekt kodeksu pracy
będzie w I półroczu 1972 r.

przedłożony VII Kongresowi
Związków Zawodowych, a na­
stępnie — Sejmowi.

Plenum KW PZPR w Lublinie
Piotr Karpiuk wybrany I sekretarzem KW

LUBLIN (PAP)
12 bm. obradowało w Lubli-

nie Plenum KW PZPR po­
święcone sprawom organiza­
cyjnym. W obradach uczestni­
czył członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR —

Edward Babiuch.

Zabierając głos z upoważ­
nienia Biura Politycznego KC
i Egzekutywy KW PZPR —

Edward Babiuch oświadczył,
że Biuro Polityczne i Egzeku­
tywa przychyliły się do prośby
Władysława Kozdry w sprawie
rezygnacji ze stanowiska I se­
kretarza KW PZPR w Lubli­
nie.

E. Babiuch podziękował Wł.
Kozdrze za długą, niemal 15-
letnią, ofiarną pracę dla dobra
wojewódzkiej organizacji par-

Doniosłe decyzje
Prezydium Rządu

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
odpowiedniego dopływu kadry
wysokokwalifikowanych kie­
rowców zawodowych oraz pod­
niesienia poziomu szkolenia.
Nakłada się na jednostki go­
spodarki uspołecznionej obo­
wiązek wstępnego i okresowe­
go sprawdzania kwalifikacji
fachowych, niezbędnych do
podjęcia i kontynuowania pra­
cy na określonym typie poja­
zdu, a także obowiązek okre­
sowego szkolenia kierowców.

W trosce o dalszą piprawę
warunków pracy w nrzcmvśle
i budownictwie Prezydium

wynajęto tymczasowo sale za­
stępcze. Obecny stan pozwala
sądzić, iż przeważająca więk­
szość szkół zostanie odremon­
towana i oddana w terminie.

(bar)

Przeciw bezprawiu

Wspólny front walki ze złem
11 bm. o godz. 18 w Krako­

wie na ul. Topolowej Andrzej
S. idący z dwoma kolegami,
został zaczepiony przez dwóch
mężczyzn. Jeden z nich pobił
go, drugi zabrał pieniądze. W

wyniku natychmiastowego po­
ścigu milicji zatrzymano
sprawców, którymi okazali się
mieszkańcy Krakowa Tadeusz
G. lat 19 i 19-lćtni Zbig­
niew G.

9 bm. na szlaku kolejowym
Spytkowice-Ryczów w pocią­
gu osobowym Józef K.'lat 24
dopuścił się czynnej napaści
wobec konduktorki rewizyjnej
PKP. Został zatrzymany i po­
stanowieniem Prokuratury
tymczasowo aresztowany.

Jak informuje Komenda Wo­
jewódzka MO w Krakowie w

I półroczu br. nastąpił w na­
szym regionie znaczny wzrost

przestępstw w takich katego­
riach jak: rozboje o 42,2 proc.,
ciężkie uszkodzenia ciała — o

7 proc., bójki i pobicia o 10,2
proc, zgwałcenia — o 4,8 proc.,
włamania o 29 proc.

Przypadki bandytyzmu, zja­
wiska rozpasania, dzia’ania
przeciwko prawu i porządkowi
publicznemu, przeciwko życ’u
i mieniu obywateli dokonywa-

„A1 Nida” pisze, że KC KPS
zebrał się, aby „omówić aktu­
alną sytuację w Sudanie i pod­
jąć niezbędne kroki mające na

celu zagwarantowanie działal­
ności partii w obecnej atmo­
sferze gorączkowej histerii
antykomunistycznej, jaka pa­
nuje w Sudanie”.

Agencje prasowe donoszą,
że w czwartek w godzinach
popołudniowych gwałtowne
walki rozgorzały na granicy
jordańsko-syryjskiej. Rzecznik
wojskowy w Damaszku o-

świadczył, że 4 jordańskie
czołgi typu „Centurion” zosta­
ły zniszczone i spłonęły.
Z OSTATNIEJ CHWILI

Agencja Reutera podała w

czwartek późnym wieczorem z

Damaszku, iż Syria zerwała
stosunki dyplomatyczne z Jor­
danią.

PARYŻ (PAP)
Iracka agencja prasowa opubli­

kowała w środę komunikat, że

przyczyną katastrofy samolotu,
który wiózł oficjalną delegację
Iraku do Chartumu nazajutrz po
zamachu etanu w Sudanie, jest
błąd w pilotażu. Samolot ten roz­
bił się jak wiadomo w pobliżu
stolicy Arabii Saudyjskiej, Dżid-

dy 22 lipca br.

Według agencji pilot samolotu

postanowił lądować na lotnisku
w Dżidda mimo bardzo słabej wi­
doczności spowodowanej gęstą
mgłą..

tyjnej i województwa lubel­
skiego. Władysław Kozdra
przejdzie do innej pracy pań­
stwowej.

Plenum wybrało na I sekre­
tarza KW PZPR w Lublinie,
zarekomendowanego przez
Biuro Polityczne KC — Piotra
Karpiuka — dotychczasowego
prezesa Państwowej Komisji
Cen. Jest on znany społeczeń­
stwu Lubelszczyzny z wielolet­
niej pracy społeczno-politycz­
nej w tym regionie. Był tu

przewodniczącym ZW ZMP,
następnie I sekretarzem Komi­
tetu Miejskiego PZPR w Lub­
linie, kier. Wydz. Ekonomicz­
nego, a następnie sekretarzem
KW w Lublinie. Był również
w tym czasie wykładowcą w

lubelskiej Wyższej Szkole In­
żynierskiej.

Rządu rozpatrzyło projekt u-

chwały w sprawie wzmożenia
walki z hałasem i wibracjami
w zakładach pracy. Uchwa­
ła zobowiązuję kierowników
przedsiębiorstw przemysło­
wych i usługowych do opra­
cowania na lata 1972 — 75
skutecznych planów działania
w tej dziedzinie oraz rocznych
harmonogramów ich realizacji.

Dla zlikwidowania deficytu
na rynku wewnętrznym opa­
kowań szklanych oraz zwięk­
szenia eksportu w tym zakre­
sie Prezydium Rządu upoważ­
niło ministra budownictwa i
przemysłu materiałów budow­
lanych do rozpoczęcia w br.
budowy huty szkła w Jaro­
sławiu. Huta ma wytwarzać
rocznie ponad 420 min sztuk
opakowań szklanych. Oddanie
huty do eksploatacji nastąpić
mawIVkw.1974r.

Na wniosek ministra prze­
mysłu spożywczego i skupu
Prezydium Rządu zatwierdzi­
ło plan skupu zbóż ze zbio­
rów 1971 r.

ne najczęściej przez ludzi z

tzw. marginesu społecznego
muszą się spotkać na co dzień
ze zdecydowaną odprawą nie
tylko ze strony organów ści­
gania, lecz nas wszystkich, ca­
łego społeczeństwa.

Według rozeznania milicji
w regionie krakowskim żyje
na koszt społeczeństwa i swo­
ich najbliższych ponad 3 tys.
osób. Liczna, bo ponad 6 ty­
sięczna jest także grupa recy­
dywistów. Źródeł przestępczo­
ści, przyczyn pogarszającego
się porządku i bezpieczeństwa
publicznego jest wiele. Spośród
nich szczególnego jednak pod­
kreślenia wymagają: alkoho­
lizm i coraz bardziej dostrze­
galne symptomy obniżania się
dyscypliny spo'ecznej przeja­
wiającej się w coraz agresyw­
niejszej postawie ludzi z mar­
ginesu społecznego wobec
prawa, wobec społeczeństwa,
w stosunku do stróży porząd­
ku publicznego i innych fun­
kcjonariuszy publicznych. W
ostatnim okresie mnożą się
przypadki napaści lub zniewa­
gi wobec funkcjonariuszy
MO, konduktorów, kontrole­
rów i innych osób sprawują­
cych określone funkcje pu-
bliczno-porządkowe. (ż)

9 Polaków z szansami na medal

w dzisiejszych finałach
Po trzech dniach lekkoatletycznych mistrzostw Europy W

Helsinkach polska ekipa posiada skromny dorobek medalo­
wy i punktowy. Czekamy na „polski dzień".

Być może już dzisiejsze fi­
nały będą dla naszych barw
pomyślne. W finale rzutu

oszczepem kobiet wystąpią trzy
Polki — Gryziecka, Jaworska
i Bejer, w biegu na 100 m ppł
— Straszyńska, Sukniewicz i
Nowak, w pchnięciu kulą męż­
czyzn — Komar, w biegu na

400 m mężczyzn — Werner, w

biegu na 200 m kobiet — Sze-
wińska. W każdej z tych kon­
kurencji mamy prawo liczyć
na medal.

Wspaniały pojedynek sto­
czyły wczoraj dwie najlepsze
dyskobolki świata — Wester-
mann (NRF) i Melnik (ZSRR).
Po pięciu kolejkach prowa­
dziła zawodniczka NRF wy­
nikiem 61,68. Ostatni fanta­
styczny rzut Melnik przyniósł
jej nie tylko złoty medal lecz
i nowy rekord świata — 64,22.
Poprzedni rekord należał do
Westermann i wynosił 63,96.

Rzadki wypadek zdarzył się
w biegu na 800 m kobiet. Do­
szło do kraksy. Faworytki tej
konkurencji Falek (NRF) oraz

Hoffmeister (NRF) zderzyły
się, upadły na bieżnię i nie
ukończyły biegu. Skorzystała
z tego Polka Wierzbowska pla­
sując się na wysokiej czwartej
pozycji.

Trwa wspaniała seria me­
dalowa ZSRR. Zawodnicy ra­
dzieccy wyraźnie na razie dy­
stansują swych najgroźniej­
szych przeciwników z NRD.

Wyniki finałów: kobiety: dysk:
1. Melnik (ZSRR) 64,22, 2. Wester­
mann (NRF) 61,68, 3. Murawiewa

(ZSRR) 59,48; 400 m: 1. Seidler
(NRD) 52,1, 2. Boeddlng (ŃRF) 52,9,
3. Lohse (NRD) 52,9; 800 m: 1. Ni-
collc (Jugosławia) 2.00,0, 2. Love

(Wielka Brytania) 2.01,7, 3. Stlrling
(Wielka Brytania) 2.01,7.

Mężczyźni: 400 m ppl.: 1. Nallet

(Francja) 49,2, 2. Rudolph (NRD)
49,3, 3. Stukałow (ZSRR) 50,0.

Sobotnio-niedzielne pojedynki piłkarzy

Wisła i Hutnik w roli gospodarzy
Niepomyślnie wypadła premie­

ra ligowa dla piłkarzy Wisły. Po­
rażka w Łodzi po sukcesach w

USA była zaskoczeniem dla kra­
kowskiego światka sportowego.
Nadarza się w nadchodzącą sobo­
tę okazja do rehabilitacji — kolej­
ny pojedynek ligowy z Zagłębiem
Sosnowiec na własnym boisku

(godz. 17). Warto jednak przypo­
mnieć że Zagłębie wygrało z Ru­
chem 4:3 1 niełatwa będzie droga
do sukcesu zespołu „białej gwiaz­
dy”.

Pozostałe spotkania drugiej ko­
lejki ekstraklasy piłkarskiej: Stal
Mielec — Gwardia, Zagłębie Wał­
brzych — Stal Rzeszów, Pogoń —

ŁKS, Legia — Górnik, Ruch —

Szoęibierki, Polonia — Odra.
W* drugiej lidze Hutnik Nowa

Huta po remisie z Garbarnią grać
będzie na własnym boisku z Włók­
niarzem Pabianice (niedziela godz.
17). Dobra forma jaką zademon­
strowali hutnicy w „derbowym”
spotkaniu pozwala liczyć na

pełny sukces niedzielny Hutnika.

W kilku wierszach
© Po 7 żużlowych turniejach o

„Zloty kask" prowadzi Woryna 75

pkt. przed Waloszkiem 74 pkt. 1

Muchą 63 pkt.
© Torowe mistrzostwo Polski ju­

niorów na dystansie 1 km zdobył
Kocot (LZS Opole) a na 4 km —

Głowacki (Włókniarz Kalisz).
® Koszykarze Australii po zwy­

cięstwie 107:58 nad Nową Zelandią
zakwalifikowali się do turnieju o-

llmpljskiego w Monachium.
® Międzynarodowa Federacja

Saneczkowa przyjęła w poczet
swych członków związek sanecz­
kowy ZSRR.

© Przeciwnik piłkarzy Górnika

Zabrze w Pucharze Europy Olym.
piąue Marsylia zremisował w me­
czu ligowym z Lyonem 1:1.

® Podczas igrzysk panamery-
kańskich w pływaniu wyścig na

100 m dow. wygrał Hekcl (USA)
52,5.

• Siatkarki Japonii odniosły
trzecie zwycięstwo nad NRD wy­
grywając 3:0 (15:1, 15:10, 15:6).

• W międzypaństwowym me­
czu żużlowym w Halifax, repre­
zentacja Anglii pokonała Szwecję
63:45.

Autobusem - do kąpieli
Aż 5 linii autobusowych prowa­

dzi z centrum Krakowa do basenu

kąpielowego (których tak brak w

Krakowie) przy ul. Fika, gdzie
gospodarzem jest Dzielnicowy
Klub Sportowy „Clepardia” (czło­
nek Federacji Sportowej „Stal”).
Na zwiedzenie tego basenu otrzy­
maliśmy tj. Redakcja „Gazety
Krakowskiej” — zaproszenie. Po-

dajemy więc najdogodniejsze po­
łączenia śródmieścia z obiektem

kąpielowym, leżącym trochę przy
krańcach miasta.

Otóż można tam dojechać auto­
ra busem nr 114, albo z Dębnik

k/mostu, albo od Szpitala im. „dr
Anki” przy ul. Prądnickiej, auto­
busem nr 207 z placu Kleparskie-
go (róg Kamiennej — u zbiegu al.

Słowackiego), autobusem nr 115 z

placu Biskupiego (pomiędzy ul.

Krowoderską, a ul. Łobzowską),
autobusem nr 217 z placu Klepar-
skiego oraz z tego samego przy­
stanku autobusem nr 132.

Naszych Czytelników, którzy w

pierwszych dniach będą mieli o-

kazję na wspomnianym basenie —•

przeprowadzić „wizję lokalną”
Sprosimy o uwagi do Działu Spor­

towego „G. K»

800 m: 1. Arzanow (ZSRR) 1.45,Si
2. Fromm (NRD) 1.46,0, 3. Carter

(Wielka Brytania) 1.46,2.
Wyniki „polskie” półfinałów I

eliminacje: kobiety 100 m ppł. —

Nowak — 13,5, Straszyńska 1 Suk-
nlewicz po 13,4; najlepsze —

Ehrhard (NRD) 13,1 i Balzer (NRD)
13,2. 200 m — Szewlńska — 23,5;
najlepsze Stecher (NRD) 23,3, Kro-

niger (NRF) i Balogh (Węgry) po
23,4. Oszczep — Gryziecka — 55,64,
Jaworska 54,42, Bajer — 53,98; naj­
lepsze Koloska (NRF) 58,44 1 Fuchl

(NRD) 56,60.
Mężczyźni: 400 m — Werner —

46,1 (Badeńskl był piąty 46,8 1 od­
pad!), kula — Komar — 19,65 (naj­
lepszy wynik w eliminacji); 200 m

— Nowosz — 21,6 ostatnie miejsce
w półfinale 1 odpad!.

Milą niespodziankę sprawił Ma­
linowski w biegu na 5 km zajmu-
jąc w swojej serii trzecie miej­
sce z czasem 13.50,0 1 kwalifikując
się do finału.

Dobra postawa Polaków
w turnieju moskiewskim

Piąty dzień międzynarodowych
tenisowych mistrzostw ZSRR w

Moskwie przyniósł Kolejne suk­
cesy rakietom polskim. iAieczor-
kówna pokonała Izopajtis (ZSRR)
8:6, 6:1 i grać będzie w półfinale
z Jeremiejewą (ZSRR).

Gąsiorek wygrał z Kakull

(ZSRR) 6:4t 6:1, 6:4 i w półfinale
spotka się’ z mistrzem Europy
Metreweli (ZSRR).

Wioślarskie mistrzostwa

Europy
Trzy polskie osady startują W

Kopenhadze w wioślarskich mis­
trzostwach Europy kobiet. Żadnej
z nich nie udało się wczoraj za­
kwalifikować do finałów.

Jezierska w jedynkach była dru­
ga w swym przedbiegu 1 walczyć
będzie w repesażu, Powniet
czwórka ze sternikiem zajmująe
czwarte miejsce w eliminacji o

prawo startu w finale walczy!
będzie w barażu. Polska dwój­
ka — Sorys — Franczyk awanso­
wała do półfinału.

Trudne zadanie stoi przed Gar­
barnią — wyjazd do lidera Startu
Łódź. Łodzianie wygrali pierwsz*
spotkanie z Piastem Gliwice aż 5:1.
Musi czujnie pilnować bramki de­
fensywa krakowska w Lodzi.

Pozostałe mecze II ligi: ROW —

Motor, Piast — GKS, Niwka —

Star, Zawisza — Śląsk, Gdynia —

Górnik Wałbrzych, Urania — Lech.

Hokeiści juź grają
W Inagurującym nowy sezon po­

jedynku hokeja na lodzie, na

sztucznej tafli w Janowie wice­
mistrz Polski Naprzód Janów po­
niósł wysoką porażkę z Ii-ligo­
wym Banikiem Karwina (CSRS)
1:7 (1:2, 0:3, 0:2). Bramkę dla Na­
przodu zdobył Janiszewski w 1

min.
Jak na początek sezonu spotka­

nie stało na dobrym poziomie.
Zwycięstwo Czechosłowaków mo­
gło być jeszcze wyższe, gdyby nie
bardzo dobra gra bramkarza Na­
przodu — Wojtynka.

• Piłkarska reprezentacja Wę­
gier wysoko 'wygrała z drużyną
radziecką Dynamo Mińsk 10:2 (6:2).

Lekkoatletyczne
mistrzostwa WP

Na przebudowanym stadionie
Wawelu odbędą się lekkoatlety­
czne mistrzostwa Wojska Pol­
skiego juniorów.

Otwarcie mistrzostw nastąpi w

dniu 14 bm. o godz. 16.15.

Polscy alpiniści
na ścianie Matterhornu

Jak podaj e z Zarmatt agen­
cja AEP — trójka polskich al­
pinistów z Klubu Wysokogór­
skiego pokonała północną ścia­
nę szczytu Matterhorn (4478 m
— Alpy Szwajcarskie) drogą
wiodącą środkiem ściany, a

zdobytą po raz pierwszy przed
kilku laty przez najwybitniej­
szego współczesnego alpinistę
— Włocha Waltera Bonatti’ego.

Pod koniec wspinaczki —

już pod wierzchołkiem Matter­
hornu — jeden z Polaków do­
znał kontuzji nogi. Po kilku
godzinach cały zespół osiągnął
jednak wierzchołek i zszedł do
znajdującego się kilkaset me­
trów niżej schroniska Solvay.
Z tego miejsca potłuczony
wspinacz przewieziony został
helikopterem do Zermatt.

Przypominamy, że Matter­
horn doskonale znany jest na­
szym wspinaczom. Dotychczas
bowiem Polacy przeszli wszy­
stkie drogi prowadzące na ten
wierzchołek. Są ponadto auto­
rami pierwszych zimowych
przejść zarówno wschodniej,
jak i północnej ściany tego
szczytu. Zdobyta ostatnio
przez naszych alpinistów droga
miała także już jedno polskie
przejście — w 1968 r. czterech
uczestników obozu Klubu Wy­
sokogórskiego w Zermatt do­
konało pierwszego powtórze­
nia drogi Bonatti’ego na Mat­
terhorn.
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R
ok 1970, lipiec, kata­
strofalna powódź. Pi­
saliśmy wówczas na ła­
mach „Gazety”:

„Woda chlusnęła z

taką siłą, że z niotła
Wszystko, co znajdowało się
naprzeciw wyrw w wałach.
Drzewa, chałupy, pozostawio­
ny dobytek. Poniosła i rzuci­
ła w pola stojący na drodze
ciągnik, sterta pustaków po­
płynęła z nurtem wody. Fala
powodziowa rozlała się szero­
ko, powoli ogarniała rozległy
teren".

„Tam gdzie przewaliła się
Wielka fala, nawet ziemia
straciła wartość. Jak okiem
sięgnąć rozciąga się piaszczy­
sta pustynia. Ani odgadnąć, co

tu rosło. Wiele czasu upłynie,
zanim ta ziemia zacznie rodzić
tak, jak rodziła..."

Nie tylko na swoim

Taka sytuacja zachęcała lu­
dzi do roboty nie tylko na

s'-oim. Pracowali przede wszy­
stkim na polach, aby przygo­
tować ziemię do uprawy, ale
tak rozkładali czas, by wygo­
spodarować choć po kilka go­
dzin tygodniowo na budowę
drogi i zasypywanie wyrw w

obwałowaniach rzek. Z miej­
sca przystąpili do remontu
szkół i remiz strażackich, klu­
bu rolnika i GS-owskich skle­
pów. Nie oglądali się na de­
cyzję władz, zdając sobie spra­
wę z tego, że choć pomoc

budowanej w czynie społecz­
nym. Tylko nie najlepsza or­
ganizacja PZDL-owskiej bazy
drogowej w Zaborowie nara­
ża inicjatorów czynu na po­
ważne straty czasu. Zbyt rzad­
kie dostawy masy asfaltowej
są przyczyną częstych prze­
stojów. Tymczasem na walec
drogowy, nie wykorzystany w

pełni w Strzelcach Małych
czekają z niecierpliwością lu­
dzie w innych miejscowoś­
ciach.

Mimo tych kłopotów w br.
udało się wybudować prawie
2 km nowej drogi. Dalszy 3-

W ROK PO POWpDZI

To były straszne dni

Wydawało się wówczas, że
wsie zalane wodą długo nie
podźwigną się z ruiny, że zie­
mia rzeczywiście przestanie
rodzić. W wielu miejscach nie
było śladu miedz, dro"i nie
nadawały się do użytku. Sy­
tuacja prawie beznadziejna.
Ale mieszkańcy Strzelec Ma­
łych, Dąbrówki i innych wsi
w rejonie Szczurowej, nie zała­
mywali rąk. Zdawali sobie
bowiem sprawę z tego, że tylko
wzmożony wysiłek może przy­
wrócić im to, co utracili.

Szybko nadchodziła jesień.
Po opadnięciu wód rolnicy na­
tychmiast przystąpili do rora-

wy pól, do jesiennych si ów.
Niektórzy zdołali nawet wy­
siać poplony. Zielonki własnej
produkcji, zebrane przed zimą,
były niemal na wagę złota.

Władze nie pozostawały bez­
czynne. Do Strzelec Małych,
Dąbrówki i in. nieprzerwanie
nadchodziły transporty nawo­
zów mineralnych i wapna,
ziarna kwalifikowanego i zie­
mniaków, równocześnie do­
starczano żywność dla ludzi i
pasze, aby można było utrzy­
mać wyratowane z powodzi
bydło, trzodę i drób. Nadcho­
dziły też materiały budowlane
na remonty uszkodzonych za­
budowań. Płynęła pomoc ma­
terialna i finansowa.

— To była wielka pomoc —

opowiadają dziś mieszkańcy
zalanych wówczas wsi — ta­
kiej jeszcze nigdy po powodzi
nie n.ieliśmy.

ODROBILI STRATY
EDMUND PIEKARZ

szybko nadchodzi, szkody są kilometrowy odcinek bu,iv-
zbyt wielkie, aby można było wany będzie w roku przysz-
wyczekiwać z założonymi rę- iym. zbudowano także drogę
Koma. ł Cl-_ 1___ :

Ten zapał do szybkiej odbu­
dowy zniszczeń, niejednokrot­
nie nadludzki wysiłek, nie po­
szły na marne. To fakt, że wie­
le drewnianych domów nie

wyschło do zimy, ale sprawna
akcja pomocy organizowana
przez wiele miesięcy pozwoli­
ła na zgromadzenie dostatecz­
nej ilości materiałów budowla­
nych ńa remonty i moderni­
zację starych, na budowę no­
wych domów i budynków go­
spodarczych. Dziś Strzelce
Małe są jednym wielkim
placem budowy. Wznosi się tu
1 modernizuje ponad
domów mieszkalnych,
i stodół. Kilkunastu
ników w Dąbrówce finalizuje
prace budowlane. Dobiega
końca również kapitalny re­
mont szkoły w Strzelcach Ma­
łych, szybko postępują prace
przy budowie remizy w Dą­
brówce. Pustaków, cegły, że­
laza zbrojeniowego w zasadzie
nie brakuje, ale przydałoby
się więcej cementu.

Równocześnie z tymi praca­
mi budowlanymi między
Strzelcami Małymi i Strzelca­
mi Wielkimi wydłuża się no­
wy odcinek asfaltowej drogi,

bu»do-

między Rajskiem i Strzelcami
■Wielkimi.

30
obór
rol-

Obrodziły pola
Dziś w stodołach i śpich-

rzach znajdują się już pierw­
sze po powodzi zbiory. Nie
ustępują one zbiorom z 1969
r. Tylko w nielicznych przy­
padkach notuje się niższe plo­
ny. Rolnicy bowiem zbyt ob­
ficie podsypali zboża azotem,
czerwcowe deszcze powaliły
dorodne łany. Średnie plony
zbóż sięgają 24 q z ha, psze­
nica sypnęła 27 q, łąka dała
45 q z pierwszego pokosu. Po­
nadto 20 q siana zbiorą rolni­
cy przy drugim pokosie. A po­
tem jeszcze przez wiele dni
będą na łąkach wypasać kro­
wy. Mimo suszy Józef Maj,-
Stefan Turaczy, Paweł Doma­
gała, Tomasz Maj, Józef Su-

pergan i setki innych zbiorą
co najmniej 200 q ziemniaków
z ha. Buraki pastewne zapo­
wiadają plony nie mniejsze
niż 1000 q, nie mówiąc o to­
nach liści, które przeznacza
się na kiszonki. Dobrze ob­
rodził także tytoń i koński ząb.

Te osiągnięcia nie przyszły
same. Zawdzięczać je należy
przede wszystkim wielkiemu
wysiłkowi samych rolników.
W Dąbrówce, Strzelcach Ma­
łych i Strzelcach Wielkich, jak
w całym zresztą rejonie Szczu-

rowej są setki wzorowych gos­
podarzy. Świadczą o tym wie­
loletnie sukcesy
Producentom nie
dłużne miejscowe władze. A-

gronom gromadzki i zootech­
nik większość swego czasu

spędzają bezpośrednio w ich

zagrodach, instruują i organi­
zują pokazy, przypominają o

możliwościach uzyskania po­
mocy 1 zapewniają niezbędne
środki do produkcji. GRN

trzykrotnie w bieżącym roku
omawiała sprawy rolnictwa na

sesjach Rady, wielokrotnie na

posiedzeniach Prezydium.
Gromadzki Komitet partii po­
święcił sprawom produkcyj­
nym kilka posiedzeń egzeku­
tywy i 2 zebrania plenarne,
organizowane wspólnie z GK
ZSL. Coraz lepiej pracują
kółka rolnicze i MBM.

W Szczurowej i okolicznych,
wsiach wszyscy na co dzień
interesują się sprawami rol-
nistwa. Starają się szybko u-

suwać wszelkie przeszkody i

niedomagania. Efektem tego
wspólnego wysiłku są właśnie

wysokie wyniki produkcyjne.
Warto jeszcze wspomnieć, że
średnia mleczność krów już
dawno przekroczyła tu 3500 li­
trów mleka. A do mleczarni
trafia od każdej statystycznej
krowy 2900 litrów mleka.

Czerwcowy spis wykazał, że
w produkcji roślinnej ubieg­
łoroczne straty zostały nadro­
bione. W hodowli zanotowano
o 40 krów mniej, ale już w

czerwcu ilość tuczników prze­
wyższała stan z ubiegłego ro­
ku o 60 sztuk.

Świadomi tych sukcesów

rolnicy ze Strzelc, Dąbrówki,
Szczurowej, Niedzielisk i in­
nych sześciu wsi tej gromady
obchodzić będą w niedzielę
tradycyjne święto plonów. Bę­
dą się radować z tegorocz­
nych zbiorów tym bardziej, że

przecież wielu z nich jeszcze
rok temu musiało zaczynać
gospodarowanie niemal odno­
wa.

KRONIKA

PARTYJNA

hodowlane,
pozostają

PODGÓRZE
Egzekutywa KD Podgórze

poddała analizie realizację za­
dań gospodarczych w dziedzi­
nie produkcji rynkowej w

I półroczu br. Ogółem zakła­
dy pracy dzielnicy wykonały
105 proc., planu produkcji
rynkowej półrocza, co stano-

twi 56,2 proc., planu rocznego.
Najlepsze wyniki osiągnął
przemysł lekki, wykonując
plan w 109,2 proc., wprowa­
dzając szereg nowych asorty­
mentów i dostosowując pro­
dukcję i dostawy do pór ro­
ku — szczególnie w dziedzi­
nie artykułów odzieżowych
(Vistula, Domino). Centrala
rybna dostarczyła na rynek
nowy i poszukiwany artykuł
— śledzie po krakowsku. O-
gółem przemysł spółdzielczy i
terenowy wykonał plan pół­
rocza w 104 proc. Największe
trudności zanotowano w

spółdzielczości pracy, która
ciągle jeszcze ma duże kłopoty
z dostosowaniem struktury a-

sortymentowej swej produkcji
do potrzeb rynku.

WĘZEŁ PKP
Po VIII Plenum KC załoga

krakowskiego węzła PKP wy­
sunęła szereg postulatów, do-
czących warunków socjalno-
bytowych i bhp. Sprawy te

były kilkakrotnie przedmio­
tem posiedzeń Egzekutywy
KZ. Dokonała ona m. in. wi­
zytacji pociągów zmechanizo­
wanych w Przeworsku i Za­
górzu, interweniując u miej­
scowych władz o lepsze i
sprawniejsze zaopatrzenie bu­
fetów. Zgodnie z postulatami
uruchomiono dla potrzeb pra­
cowników zatrudnionych przy
naprawie torów wagon-łaźnię.
Niedługo już rozpocznie s ę
budowa nowego hotelu w Pła-
szowie. Poszerzono także sto­
łówkę przy ul. Lubicz, a dzię­
ki kooperacji z zakładami ga­
stronomicznymi, kolejarze pra­
cujący w bardzo trudnych wa­
runkach otrzymają regularnie
gorące posiłki. Na ostatnim
swoim posiedzeniu Egzekuty­
wa KZ Węzła PKP podsumo­
wała realizację programu so­
cjalnego po VIII Plenum i do-

| konała oceny pracy Ośrodka
Socjalno-Bytowego, (lp)

TERESA BĘTKOWSKA

KSIĄŻKA NOSI TYTUŁ

„KRAKOW“
Kilka dni temu, na półkach księgarskich ukazała się ko­

lejna publikacja Państwowego Wydawnictwa Naukowe­
go z serii „Biblioteka Wiedzy, o Polsce Ludowej”. Nosi

ona tytuł: „Kraków — rozwój miasta w Polsce Ludowej”*).
Pomysł wydawania monografii województw i miast wy­

dzielonych zrodził się w roku 1968, brakowało bowiem opra­
cowań obrazujących pełny dorobek naszego kraju w okresie
po 1945 r. Dotychczas ukazały się pozycje omawiające mia­
sta i województwa: białostockie, opolskie, kieleckie, Łódź,
łódzkie, koszalińskie, zielonogórskie, wrocławskie, bydgoskie,
szczecińskie. Warszawę, katowickie, poznańskie, gdańskie,
olsztyńskie, lubelskie. „Kraków” poprzedzony został wydaną
kilka miesięcy temu monografią województwa.

Książka jest dziełem zbiorowym. Powstała w naszym mie­
ście i opublikowana została przez krakowski oddział Pań­
stwowego Wydawnictwa Naukowego. Wydawnictwo to wy-
daje dziennie co najmniej jedną książkę, ale o „Krakowie”
dyrektor i redaktor naczelny krakowskiego oddziału PWN
— Władysław Negrey mówi z dużą tkliwością.
„Jest to przecież książka o naszym mieście. Praca przy tym
dziele wymagała wielu konsultacji ze specjalistami szeregu
dziedzin nauki i życia. Obok 13-osobowego zespołu redakcyj­
nego w tworzeniu jej wzięło udział kilkudziesięciu ludzi ze
iwiata naukowego i władz miasta."

Wstęp do książki napisał przewodniczący Rady Na­
rodowej m. Krakowa Jerzy Pękala. Czytamy tam m. in.:
„25 lat to drobny fragment czasu w historii rozwoju społecz­
no-gospodarczego. Jednak na kartach dziejów Krakowa zapi­
sał się on zupełnie wyjątkowo potężną dynamiką rozwojową,
nigdy nie notowaną w poprzednich stadiach istnienia ' mia­
sta".

Dzieło dotyczy szeregu- dziedzin życia począwszy od ogólnej
charakterystyki środowiska geograficznego Krakowa przez
rys historyczny rozwoju miasta, problemy demografii, go­
spodarkę, ochronę zdrowia i turystykę, do oświaty, nauki i
kultury. Na 353 stronach czytelnik znajdzie nie tylko reje­
strację stanu obecnego, ale przede wszystkim konfrontację
osiągnięć Krakowa ze stanem sprzed 1945 r. Rys historyczny,
skrótowy z konieczności, rzeczowo i czytelnie omawia dzieje
miasta w minionych wiekach. Ciekawie opracowano postępo­
we tradycje miasta w XIX i XX wieku oraz zagadnienie dzie­
jów walk robotniczych w 20-leciu międzywojennym. Obok
tego w książce znajdujemy charakterystyki środowisk twór­
czych: krakowskich plastyków, pisarzy, aktorów.

Rozdział omawiający zagadnienia turystyki i wypoczynku
może być traktowany jako przewodnik po Krakowie- Przed­
stawione bowiem zostały wszystkie ważniejsze zabytki, a

przede wszystkim układ urbanistyczny starego Krakowa, z

podkreśleniem zespołu zabytków grupy „0” skomasowanych
w obrębie Starego Miasta. Krakowskiej starówce poświęcono
w książce osobne opracowanie.

Książka zawiera przede wszystkim szereg informacji bie­
żących. Omawia rozwój przemysłu, budownictwa, usług, ko­
munikacji... Traktuje o życiu Krakowa w dniu dzisiejszym.

Warto podkreślić, iż książka, otrzymała ładną szatę gra­
ficzną, posiada szereg fotogramów, wykresów i tabel obrazu­
jących rozwój miasta w okresie Polski Ludowej.

MICHAŁ CZARNECKI

M
imo wielomiesięcz­
nych dyskusji pro­
jekt prawa lokalo­
wego nie trafił do­
tąd pod obrady Sej­
mu. Okazało się, że

zawiera zbyt wiele rozwiązań
kontrowersyjnych, a nawet

budzących jednoznaczny
sprzeciw.

Czegp od prawa lokalowego
oczekujemy? Ujmując rzecz w głosi, że jest Ona zobowiązana

do utrzymania budynku w ■■■. -l -.--->

brym stanie. A jeśli się. tego dla lokator6w mają często tyl-
zaniedba? Niestety, o żadnych
sankcjach w prawie lokalo­
wym nie ma mowy.

mieszkania dla przeprowadze­
nia w nim remontu. Obydwa
przepisy nie budzą w zasadzie
wątpliwości. Łatwo się też

zgodzimy, że lokator dewastu­
jący mieszkanie może być
przekwaterowany do pomiesz­
czenia zastępczego, którym
jest na ogół barak. Ale warto

ptzyjrzeć się z kolei obowiąz­
kom administracji. Projekt

skrócie chodzi o jak najlepsze
zaspokojenie potrzeb miesz­
kaniowych w ramach istnieją­
cych możliwości. Projekt no­
wego prawa w znacznym stop­
niu warunek ten spełnia. Za­
powiada np., że będzie się
dążyło do zapewnienia każdej
rodzinie samodzielnego miesz­
kania, a wiadomo przecież, ile
konfliktów wywołują narzu­
cone przez kwaterunek wspól­
noty. Do zalet projektu na­
leży zwiększenie możliwości

wyłączenia małych domków
spod kwaterunkowego zarządu.
.Wspomnijmy jeszcze o pro­
jektowanym uproszczeniu za­
miany mieszkań i rozszerzeniu
jej na wszystkie rodzaje bu­
downictwa, o zapowiedzianej
większej dbałości o remonty.

Jednak, mimo bezspornych
udogodnień, projekt budzi
także w uważnym czytelniku
niemało zastrzeżeń.

Zatrzymajmy się choćby
przy remontach. Projekt no­
wego prawa przewiduje znacz­
ne rozszerzenie obowiązków
lokatora w tej dziedzinie. Pod

groźbą odpowiedzialności fi­
nansowej trzeba będzie nie­
zwłocznie zgłaszać administra­
cji uszkodzenia, których usu­
nięcie należy do ADM-u. Lo­
kator zobowiązany zostanie
także db udostępnienia swego

grzechy naszej gospodarki
mieszkaniami: znów lokator i

administracja nie są równo­
rzędnymi partnerami. Upraw­
nienia skupia w swym ręku
administracja, natomiast lo­
kator pozostaje w pozycji pe­
tenta, bez możliwości egzek­
wowania należnych sobie
świadczeń.

Warto też zwrócić uwagę, że

projektowane udogodnienia

PROSIĆ
CZY

WYMAGAĆ?
Nietrudno o przykłady bar­

dziej drastyczne. Projekt prze­
widuje np., że jeśli osoba o-

próżniająca mieszkanie co

najmniej na tydzień wcześniej
nie uprzedzi o tym admini­
stracji domu, podlega karze

grzywny do 5 tys. zł. Za dwu­
miesięczne zaleganie z czyn­
szem grozi ...eksmisja z zaj­
mowanego lokalu. Obowiązki
lokatora obwarowane zatem

zostały twardymi karami,
które powinny oduczyć wszel­
kiej opieszałości. Natomiast o

powinnościach drugiej strony
mówi się niewiele, a o repre­
sjach za ich niewykonanie —

ani słowa.
W projekcie nowego prawa

odnajdujemy zatem stare

ko charakter możliwości, któ­
rą dysponuje administracja.
Sięgnijmy do przykładu za­
miany mieszkań. Jeśli obydwie
strony odpowiadają wymaga­
nym warunkom, wydział
spraw lokalowych „może u-

dzielić zezwolenia na zamia­
nę”. Dlaczego jedhak „może”
a nie „winien”? Widocznie
autorzy projektu uważają ta­
kie sformułowanie za właści­
we tylko w stosunku do loka­
tora.

Uogólniając, rzec można, że

słabą stroną projektu nowego
prawa lokalowego jest wyraź­
ne w wielu przypadkach re­
prezentowanie interesów ad­
ministracji domów. Stanowis­
ko autorów budzi tym większe
zdziwienie, jeśli przypomnieć
o ostatnich decyzjach Minis­
terstwa Gospodarki Komunal­
nej, podjętych właśnie w in­
teresie lokatorów. Jest spra­
wą ogromnej wagi, jak admi­
nistracja będzie dbała o miesz­
kania i jaki będzie jej stosu­
nek do lokatorów. Autorzy
projektu pominęli tę sprawę
niemal zupełnie; należy też o-

czekiwać, że podjęta obecnie

dyskusja nad projektem bę­
dzie 1 burzliwa, i długa...

U. Sz.

B
rama wjazdowa od ul. Dzierżyńskiego
szeroko otwarta. Wewnątrz budynku
napięta atmosfera. Ludzie w białych
kitlach, mimo 40-stopniowych upałów,
czekają w pogotowiu. W Szpitalu Ko­
lejowym rozpoczyna się dyżur.

O 8 rano — prócz normalnej obsady szpi­
tala — dodatkowo do pracy stanęło 36 osób.

Nie upłynęło kilka minut, a już pierwszy
alarm. Sanitariusze z karetki pogotowia
niosą na noszach pierwszą pacjentkę.

Ciężki przypadek. Omijają izbę przyjęć. Nie
pora na formalności. Delikatnie przeniesiona
na specjalnie przygotowane w korytarzu łóż­
ko, wjeżdża do windy. Już pierwsze piętro.
Blok operacyjny — ściślej, sala reanimacyjna.
Zespół lekarzy pod kierunkiem anestezjologa
dra Jerzego Kądzioły przystępuje do pracy.
Szybkie oględziny. Pacjentka niewiele wie,
co się z nią stało, Opalała się — ot wszystko.
Natychmiastowe rozpoznanie: silny wstrząs
urazowy, rozległe oparzenie II stopnia pro­
mieniami słonecznymi (całe ciało z wyjątkiem
miejsc osłoniętych dwuczęściowym kostiu­
mem kąpielowym). Rozpoczyna, się walka o

życie. Lekarze jak w ukropie uwijają się koło
pacjentki. Pot ocieka z asystujących przy
reanimacji pielęgniarek. Po 3 godzinach ol­
brzymi wysiłek lekarzy został uwieńczony
sukcesem. 24-letnią dziewczynę zdołano ura­
tować. Jej lekkomyślność niech będzie jednak
przestrogą dla innych. „Cztery godziny byłam
na słońcu” — nikogo nie zwiedzie. Opalanie
się nad wodą, kiedy to wiaterek przyjemnie
łaskocze, a materac spokojnie niesie po fali,
często daje takie efekty. Nic nie czując mo­
żemy się usmażyć. I nawet jeśli pozornie
wyjdziemy „na cało” z przedawkowanej sło­
necznej kąpieli — zaburzenia w organizmie
mają nieodwracalne skutki.

Gdy część zespołu lekarskiego zajęta zabie­
giem pracowała- ofiarnie w pięteŹe, parter
szpitala, a właściwie izba przyjęć wypełniała
się kolejnymi pacjentami. Doktorzy Ludwik
Pietrzak, Adam Trębacz, Artur Skolarczyk
mieli pełne ręce roboty. Karetki pogotowia
jedna za drugą przywoziły chorych: 40-letnia
Michalina P. podczas zwózki zboża spadła z

wozu, 15-letnia Basia przebywająca na kolo­
nii w Nowej Hucie złamała nogę, mieszkanka
Krakowa Zofia N. została potrącona przez
taksówkę. 30-letni mężczyzna melduje wypa­
dek przy pracy. Ciężka rura zmiażdżyła mu

dłoń.

Aparaty rentgenowskie w ruchu. Prawie
natychmiast oddawane klisze pozwalają na

szybkie zabiegi. Szyny, wyciągi, gips i opat­
runki — nie wychodzą z rąk pielęgniarek,
Które błyskawicznie wykonują zalecenia leka­
rzy.

Korzystając z chwilowej przerwy — mały
rekonesans po szpitalu. Duże sale liczą po
kilkanaście łóżek; kilka z nich jest przej­

ściowych. Szczególnie stara część budynku
pozostawia wiele do życzenia. Ale cóż można

wymagać od gmachu, który był zbudowany z

myślą o seminarium duchownym! Dziś panuje
tu ciasnota. Co gorsza, nie ma możliwości
remontu tego obiektu. Dalsze adaptacje i
przeróbki są nieopłacalne, a nawet wręcz,
niemożliwe ze względu na konstrukcję bu­
dynku. Co prawda dyrekcja szpitala wystąpi­
ła z konkretnymi planami budowy nowego
obiektu szpitalnego dla potrzeb DOKP, wska­
zując lokalizację i wykonawcę (w 1966 r.), ale
inicjatywy nie udało się przeforsować. Nie­
mniej, z uwagi ■na przychylną atmosferę i
zielone światło dla służby zdrowia po VII i
VIII Plenum KC PZPR należałoby wrócić do
pierwotnego planu i szukać rozwiązania. Ilość

łóżek, jest niewystarczająca jak na szpital
resortowy, który służy także kolejarzom z

woj. rzeszowskiego, a części wo lubelskiego
i katowickiego. A dodajmy jeszcze pacjentów
z ostrego dyżuru; średnio 35 przybywa ich raz

w miesiącu.
Sprawą równie naglącą jest wyposażenie

szpitala w odpowiednią aparaturę medyczną.
A jakby na ironię tej, którą posiada, nie wy­
korzystuje się w pełni. Od roku w holu główJ
nym stoi aparat rentgenowski, którego mon-

taż przewleka się w nieskończoność — mówi
dyrektor szpitala Bolesław Urbański — sprar
wa rozbija się o 1,5 ton blachy ołowianej, pod
trzebnej do wykonania drzwi. Przedsiębior­
stwo Robót kolejowych nr 9, które wykonuje
prace, nie dysponuje tym materiałem, a

DOKP ze względu na przepisy nie może bla­
chy udostępnić. Absurd w tym, że przedsię­
biorstwa kolejowe nie mogą tego zrobić dla
szpitala kolejowego". Problem nie do prze­
zwyciężenia stanowi również zamontowanie
wentylacji. Przedsiębiorstwo „Instal”, które
wykonało wszystkie elementy, w ostatniej
fazie prac (montażu) opóźnia robotę, tłuma*
cząc się brakiem robotników. ,Z zaplecza szpitala przyzywa nas telefon;

Znowu seria pacjentów... Sprawne ręce
precyzyjnie szyją gwiaździstą ranę na gło­

wie pijanego osobnika, który nie pamięta na­
wet okoliczności w jakich został uderzony w

głowę tępym narzędziem. Dopiero sznury
okazały się niezawodne. W drugim gabinecie
intensywny masaż serca 83-letniego starusz­
ka. Istnieje jeszcze szansa uratowania mu

życia. Lekarze wymieniają się. Jeden zastępu­
je drugiego i dalej, i dalej. A tu na dodatek
trzeba uspokoić rozpaczającą córkę, która
asystowała ojcu w podróży do szpitala. I zno­
wu kolejny wypadek samochodowy. Następna
ofiara bezmyślności — to samobójczyni, która
podczas nieobecności domowników usiłowała.,
wstrzyknąć w żyłę uda... rozpuszczalnik.

Prawo serii działa. Znowu przerwa. Umilkły”
sygnały alarmowe karetek pogotowia. Zmrok
zalewa szpitalne sale. Tylko służba zdrowia
na stanowiskach. Wizyta lekarska
pacjentów. Oględziny przybyłych
ostrego dyżuru. Serdeczne, ciepłe
chorych.

Godzina 22.30. Natychmiastowa
Diagnoza: niedrożność przewodu pokarmowe­
go. Nie można zwlekać. Sala operacyjna przy­
gotowana. Mycie rąk, odkażanie. Biały kitel,
czepek i zasłona na usta. Zespół chirurgiczny
gotowy do zabiegu. Skupienie na twarzach.
Cisza. Anestezjolog przygotowuje pacjentkę...
Lekarze pracują w skupieniu. Siostra instru-
mentariuszka jak automat nieomylnie podaje
potrzebne rzeczy. Punkt kuluminacyjny ope­
racji: odpętlenie jelit. Udało się bez wycina­
nia. Operujący odetchnął z ulgą. Teraz można

powiedzieć: „Uratowaliśmy ludzkie życie”.
Operacja trwała 20 minut.

Ledwie zdążono odsapnąć umyć ręce i za­
spokoić szklanką wody pragnienie (które w

ten upalny dzień tak dawało się we znaki)
gdy na salę operacyjną przywieziono 19-let-
niego chłopca z ostrym zapaleniem wyrostka

'

robaczkowego. Po nim następną pacjentkę.

Ostry dyżur trwał do 8 rano. Pacjentom
udzielał pomocy, zespół wytrawnych leka­
rzy specjalistów: doktorzy Mieczysław

Lupa, Rudolf Porębski, Ludwik Pietrzak,
Adam Trębacz, Artur Skolarczyk, Bolesław
Urbański, Jerzy Kądzioła i Stanisław Dobek.
Pomagało im kilkanaście pielęgniarek i in­
nych pracowników szpitala. W trudnych wa­
runkach szpitalnych, w blisko 40-stopniowym
upale, nieśli ulgę ludzkiemu cierpieniu.

u stałych
w trakcie
słowa dla

operacja;

Gdańska Stocznia Re­
montowa dysponuje dosko­
nałą kadrą fachowców i

ogromnym doświadczeniem.

Jej specjalnością są remon­
ty kapitalne i klasyfikacyj­
ne oraz przebudowy stat­
ków. Znaczną część poten­
cjału produkcyjnego prze­
znacza się na remonty jed­
nostek zagranicznych. Na
zdjęciu: doki Gdańskiej
Stoczni Remontowej.

CAF — Uklejewski
•) „Kraków — rozwój miasta w Polsce Ludowej” — praca zbioro­

wa — PWN — 1972, str. 353, cena 46 zł.

— Czyli — odezwał się Piotr Ko­
walik — powinienem zginąć, aby go
można było przyłapać?

— Gdyby tak było, siedzielibyśmy
z założonymi rękami, czekając na

rozwój wypadków.
— A nie próbowaliście — wtrącił

Stefan — dotrzeć do niego, śledzić
każdy jego krok, źełjy ewentualnie
zapobiec nieszczęściu?

— Widzi pan, majorze, to trudna
sprawa. Robimy wysiłki i w tym
kierunku. Ale z meldunków wyni­
ka, że Kotoński czyli „Wicher", po­
jawił się wprawdzie na krótko w Ży-
wieckiem, widocznie aby zdobvć in­
formacje. potrzebne do realizacji
swojego planu. Następnie jednak
nigdzie się nie meldował, przynaj­
mniej nie wiedzą o tym władze. I
wszelki ślad po nim zaginął. Oczy­
wiście, jeżeli teraz zamelduje się
gdziekolwiek, nie stracimy go już z

oczu, ale trudno przewidzieć, czy to

nastąpi. Ostatecznie, zdaje on sobie
już sprawę, że czas działa na jego
niekorzyść.

— Siedzicie z założonymi ręka­
mi... gdy on mnie szuka?

— Przecież przyszedłem tutaj.
Zresztą, dopóki go nie pochwycimy,
cała ta historia jest — mimo wszyst­
ko — tylko hipotezą. Niech pan bę­
dzie więc spokojny.

— To się łatwo mówi...
— A o spokój trudno, prawda'
— Co zamierzacie robić dalei? —

zapytał Stefan.
— Przede wszystkim musimy za­

chowywać się tak, jakby nic się nie
stało. Ostatecznie „Wicher" nie nu-

si

Stanisław Stanuch

tutaj wcale przyjść. Może szuka
pana w tej chwili w Krakowie, albe-
w Nowej Hucie?

— O Boże, w domu jest żona, dzie­
ci...

— Niechże pan się uspokoi. Prze-
cię on szuka tylko pana.

— To prawda.
— W każdym razie nie wiadomo

nawet, czy on zdołał już pana od­
szukać. Jeżeli moje przypuszczenia
są prawdziwe i pcha go do tego na­
kaz tak mocny, że nie jest on w

stanie mu się oprzeć — musi kie­
dyś przyjść. Tutaj, albo gdzie indziej,
za tydzień, lub za miesiąc... a wte­
dy już nam nie umknie...

— Straciłem cały zapał do polo­
wania — westchnął Piotr.

— Wiem, że panu niełatwo, mu­
simy jednak zachowywać się tak,
jakbyśmy byli tylko normalną gru­
pą myśliwych, którzy przyjechali na

rykowisko. Przepraszam panów, ale
mimo tego ubioru i broni — pobra­
ne.- z magazynu — zupełnie nie znam

się na polowaniu. Jak to wygląda?
— To nieprawdopodobne — wv-

krzyknął Karol. — Tylu pańskich
kolegów poluje. Nigdy pan się tvm
nie interesował?

— Jakoś nie było okazji...
Wychodzimy dwa razy dziennie:

o świcie — trzecia, w pół do czwar­
tej rano i po krótkiej drzemce po­
obiedniej...

— Czyli dzisiaj przeszkodziłem
panom?

— Ach, rzeczywiście. Zrobiło się
już ciemno Jak szybko leci czas przy
rozmowie. Nie ma o czym gadać:
pójdziemy o świcie.

— Żadna strata — Stefan poparł
Karola. — W tym roku marne ry­
kowisko. Jeszcze jest za gorąco. W
taki upał byki szukają ochłody, są
rozleniwione i żadnemu nie chce
się pyska otworzyć. Od trzech dni
tutaj jesteśmy, a nie słyszeliśmy
więcej, jak trzy stęknięcia. Poza
tym cisza.

— Na czym webec tego polega
polowanie?

— Rozchodzimy się każd7
•swoim kierunku i czekamy.

— Osobno, czy razem?
— Osobno.
— Pan nie może iść sam — zwró­

cił sie do Piotra.
— Nigdy nie bałem się w lesie.

Ale po tym, Co usłyszałem dzisiaj,
nawet jeżeli to nieprawda, chętnie

to

w

zmienię swój zwyczaj. Myślę, że-

pan umie chodzić cicho.
Z wolna powracał im dobry na­

strój. Świadomość, że w obliczu nie­
szczęścia nie są zdani wyłącznie na

własne siły, że przybysz uznał za

stosowne zaopiekować się losem
Piotra — pozwalała żywić nadzieję.
Pierwszy otrząsnął się Karol:

— Strasznie nadymiliśmy tutaj —

powiedział.
— Późno już — przytaknął Ste­

fan ziewając. — Zagadaliśmy się.
Piotr wstał posłusznie, aby speł­

nić swój obowiązek dyżurnego. Zbli­
żył sie do okna.

— Popatrzcie panowie — powie­
dział swobodnie, a nawet wesoło —

takich gwiazd nie zobaczy się w

mieście.
Karol wybuchnął śmiechem:
— Oglądamy je od trzech nocy,

żadna to dla nas nowina. — Wstał
i zabrał się do poprawiania legowis­
ka. — No, koledzy. Najwyższy czas.

Jutro o trzeciej pobudka... .1 pański
chrzest myśliwski, kapitanie...

Przybysz odpowiedział mu weso­
łym, swobodnym śmiechem. Po
chwili spali już mocnym, zdrowym
snem.

.Noc upłynęła Piotrowi niespokoj­
nie. Po tym, co usłyszał wieczorem
od przybysza, długo nie mógł zasnąć.
A kiedy wreszcie zmogło go zmęcze­
nie. drzemał zaledwie, budząc się có
chwila. Podnosił głowę i po chwili
dobiegające z sąsiednich pryczy spo­
kojne oddechy współtowarzyszy u-

sypiały go znowu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zniknęły kolejki
w Biurze Paszportowym

PRZETARGI

Produkcja rolna

w dużym mieście
W naszym mieście istnieje

sporo terenów wykorzystywa­
nych przez rolników. Rokrocz­
nie wszakże tzw. użytków rol­
nych sukcesywnie ubywa. In­
na rzecz, że trudno precyzyj­
nie określić rzeczywistą po­
wierzchnię tych obszarów, bo­
wiem według czerwcowego
spisu rolnego zamyka się ona

liczbą 9.990 ha, co stanowi o

860 ha mniej w porównaniu z

danymi ubiegłorocznymi. Na­
tomiast informacja USW i
ZGT Prez. Rady Narodowej
m. Krakowa określa, że spa­
dek ów wynosi tytko 67 ha.
Rzeczone — bardzo poważne
— rozbieżności na pewno nie
ułatwiają pracy Komisji Rol­
nictwa i Skupu Rady Narodo­
wej m. Krakowa.

Przy stałej rozbudowie mia­
sta nieuchronna staje się stop­
niowa eliminacja terenów rol­
nych i tak w planie na 1972
rok przewidziano, że uszczup­
lą się one o dalszych 100 ha.

Jednakże w przyznawaniu lo­
kalizacji pod nowe inwestycje
należy zachować ostrożność.

Zawężenie powierzchni rol­
niczych dotyczy głównie tere­
nów upraw zbożowych, sygna­
lizuje się zaś wzrost powierz­
chni upraw warzyw i roślin
pastewnych, co w warunkach

miejskich jest zjawiskiem eko­
nomicznie uzasadnionym. Nie
można jednak dopuścić do ob­
niżania produkcji i nie wyko­
nywania zaplanowanych za­
dań. Wypływa to nie tylko z

niekorzystnych warunków at­
mosferycznych, lecz również
nieprawidłowej realizacji pro­
gramu nawozowego itp. Nie­
pokoi także duża (57) ilość go­
spodarstw rolnych ekonomicz­
nie zaniedbanych, tym bar­
dziej, że 17 z nich nie rokuje
nadziei na przekwalifikowanie
do wyższej grupy.

Projekt planu gospodarcze­
go i inwestycyjnego na 1972
rok zakłada, w zakresie rol­
nictwa, wzrost produkcji rol­
nej, warzywniczej, owocowej
oraz intensyfikację produkcji
zwierzęcej. W interesie nas

wszystkich pozostaje konsek­
wentna realizacja planowa­
nych zamierzeń, (amd)

St. Różewicz realizuje twój
kolejny film fabularny pt.
„Szklana kula” na terenie na­
szego miasta. Akcja filmu

tym rażeni kolorowego, rozgry­
wa się latem 1971 roku w Kra­
kowie. Scenariusz został napi­
sany przez K. Filipowicza I St.
Różewicza. Operatorem filmu

jest K. Winiewicz. Bohaterów
odtwarzać będą: J. Żółkowska,
M. Potocka, M. Gąbka, A. Nar-
delli i Fr. Pieczka. Zdjęcia
trwać będą do połowy wrze­
śnia.

Na zdj.: reżyser wraz z ope­
ratorem podczas kręcenia pier­
wszych ujęć filmu.

Fot. W. Klag

Kilkugodzinne wyczekiwa­
nia przed Biurem Paszporto­
wym przy pl. Szczepańskim
należą do przeszłości. Nikomu
z nas nie grozi już ustawianie
się w kolejce o godz. 5 rano,
ani też zwalnianie się z pracy
po odbiór paszportu bądź
wkładki paszportowej. Walka
ze zbędną biurokracją i mar­
nowaniem czasu petenta i tu
znalazła swój oddźwięk. Na
apel Komitetu Centralnego, a-

by wszyscy włączyli się w ak­
cję usprawniania pracy w u-

rzędach, Służba Bezpieczeń­
stwa KW MO w Krakowie
przeprowadziła w placówkach
paszportowych korzystną reor­
ganizację. Była ona tym po­
trzebniejsza, że dzięki udogo­
dnieniom wprowadzonym w o-

stanim czasie: zmniejszeniu o-

płat za wkładki paszportowe i

stemple służbowe (poza Jugo­
sławią), zniesieniu wiz do Ru­
munii, złagodzeniu przepisów
celnych, a przede wszystkim
zwiększeniu ilości przyznawa­
nych dewiz, — coraz więcej o-

sób korzysta z wyjazdów za­
granicznych. Tak więc od kil­
ku dni paszporty i wkładki
paszportowe wydawane są
przez 3 punkty zlokalizowane
przy pl. Szczepańskim; 6 do-

Brakuje warzyw i owoców
na koloniach w Nowej Hucie

Wczoraj w Prezydium DRN
Nowa Hutą odbyła się narada
poświęcona ocenie aktualnego
stanu akcji letniej na terenie
dzielnicy. Oprócz dzieci miej­
scowych, spędzających czę­
ściowo wakacje na półkolo­
niach, do Nowej Huty przyje­
chało kilka tysięcy młodzieży
z różnych stron Polski.

Cenną inicjatywą było wyj­
ście różnych organizacji spo­
łecznych naprzeciw potrze­
bom kolonistów, udzielanie po-

Jest w Krakowie przy ul. Solskiego punkt
usługowy Pralniczej Spółdzielni Pracy,
świadczący jako jeden z nielicznych w na­
szym mieście usługi superekspresowe.
Klient wnosząc odpowiednio wyższą opła­
tę ma otrzymać w zamian oczyszczone u-

branie, nie za parę dni, lecz za 6 godzin.
Takie były założenia, zaś rzeczywistość
wygląda trochę inaczej. Kiedy przynosimy
do czyszczenia garderobę np. o godz. 9.15,
miła pani z punktu usługowego z dokład­
nością do jednej minuty wyznacza na kwi­
cie odbiór na godz. 15.15. Lecz skoro klient
na wszelki wypadek przychodzi 2 godziny
później okazuje się, że i tak te 40—50 mi­
nut odczekać musi.

Ponieważ uznałem te praktyki za nieła­
dne (a doświadczyłem ich w ciągu miesią­
ca dwukrotnie) postanowiłem wpisać parę
zdań do książki zażaleń, ufny, iż kierow­
nictwo spółdzielni zastanowi się jak uchy­
bienia takie wyeliminować. Ba, byłem
przygotowany nawet na przedłużenie cza­
su wykonywania usług superekspresowych
z 6 na 7 godzin. Pogodziłbym się już z tym
mając świadomość, że uniknie się w ten

sposób irytującego wyczekiwania „aż skoń­
czą prasować". Ciekaw więc byłem jaką

odpowiedzią uraczy mnie kierownictwo
spółdzielni. I doczekałem się. Cytuję: „W
związku ze skargą obywatela w sprawie
niewykonania w terminie usługi super­
ekspresowe] — Zarząd Spółdzielni uprzej­
mie zawiadamia, że spowodowane to było
zastosowaniem dodatkowej technologii czy­
szczenia, ze względu na duży stopień za­
brudzenia. Ponadto nadmieniamy, że róż­
nica za nie wykonany superekspres po­
winna być zwrócona to punkcie przyjęć".
Podpisał prezes i kierownik działu tech­
nicznego. Sprawę uznano za załatwioną i
odfajkowaną. Ale to nie tak wygląda Pre­
zesie. Po pierwsze ubranie było, jeśli przy­
jąć terminologię niefachowca, w niewiel­
kim stopniu zabrudzone. Po drugie nikt z

waszych podwładnych w punkcie usługo­
wym ani nie ofiarował mi zwrotu ekwiwa­
lentu za opóźnienie, ani nie raczył przepro­
sić za niedotrzymanie terminu. Obawiam
się poza tym, że wprowadzenie zasady
zwra'cnia różnicy za niewykonany w ter­
minie superekspres obciążyć by mogło
znacznym deficytem Waszą spółdzielnię,
gdyż przypadków takich jak zauważyłem
w trakcie długich wyczekiwań jest spora
ilość. (r)

mocy w przygotowaniu pro­
gramu, załatwienie wycieczek,
prelekcji itp. Szczególnie pod­
kreślano postawę kierownic­
twa nowohuckiego basenu;
dzieci korzystały z kąpieliska
za darmo, odwzajemniając się
wykonywaniem niektórych
prac porządkowych.

Poważnym mankamentem
są nie najlepsze dostawy wa­
rzyw i owoców. Np. kolonia
WZGS Wrocław zaopatruje się
w sklepie warzywniczym na­
przeciw Szkoły nr 80 i ostatnio
dostaje stale złej jakości kapu­
stę i ogórki (zbyt długo leżą
one w magazynach i tracą
przez to na wartości).

Przybysze z innych rejonów
dziwią się wielce, że tak duży
obiekt jakim jest kompleks
boisk w pobliżu Zalewu, nale­
żących do Szkolnego Związku
Sportowego — znajduje się w

stanie zupełnego zaniedbania i
jest zamknięty. My dodajemy,
że stan taki trwa już lata! A

przecież na obiekt ten czeka
również młodzież nowohucka.

datkowych pracowników z in­
nych wydziałów KW MO na o-

kres największego nasilenia
wyjazdów skierowano do pra­
cy w Biurze Paszportowym.
Ponadto wprowadzono dogo­
dne godziny przyjmowania i
załatwiania interesantów.
Przez 3 dni w tygodniu biuro
jest czynne w godzinach popo­
łudniowych przy czym — jak
informuje pik S. Wałach — je­
śli tylko zajdzie potrzeba, czas

wydawania potrzebnych do
wyjazdu dokumentów zostanie
odpowiednio przedłużony.

(tb)

Interesujące
dla

zmotoryzowanych
Ileż to razy się zdarza kie­

dy w skomplikowanym me­
chanizmie motocykla czy sa­
mochodu coś stuknie, puknie,
pojazd zatrzyma się w miej­
scu i ani rusz nie ehce jechać
dalej. Wytrawni kierowcy po­
trafią poradzić sobie sami,
lecz nowicjusze najczęściej
stają bezradni wobec „niesz­
częścia". Na drodze jednak

rzadko ktoś zatrzymuje się
aby pomóc pechowcom. Z re­
guły każdy się spieszy i nie
każdy, jeżeli nawet ma do­
bre chęci — potrafi pomóc.

Z myślą o tym aby poma­
gać „rozbitkom”, Polski Zwią­
zek Motorowy w Krakowie
od dłuższego czasu organizuje
już patrole pomocy drogowej.
Dwa takie patrole działają w

Krakowie, jeden w Tarnowie,
jeden w Zakopanem i jeden
w Nowym Sączu. Ponieważ
okazały się one w dobie pow­
szechnie rozwijającej się mo­
toryzacji bardzo potrzebne
uruchomiono dwa następne w

Żywcu i Nowym Targu. Nie

wystarcza to, szczególnie w

sezonie letnim, kiedy ruch
na drogach jest kilkakrotnie
większy. Dlatego Polski Zwią­
zek Motorowy będzie czynił
starania, aby nadal zwiększać
liczbę patroli pomocy drogo­
wych. Następne w planie
przewidziane są w Oświęci­
miu i Miechowie, (jl)

wodu (USA 16 lat) — 17, 19. WAN­
DA: Nowa misja korsarza (fr. 11
lat) — 10, 12.15, 15.45, 18 , 20.15.
WARSZAWA: nieczynne. WOL­
NOŚĆ: Szerokość geograficzna ze­
ro (jap. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Tyle wierności na nic

(węg. 16 lat) — 11, Bitwa nad Ne-

retwą (jug. 14 lat) — 15.30, 19.
WRZOS: Ucieczka King Konga
(jap. 11 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH:

Niewidzialny batalion (jug. 11
lat) — 17.

SŁOWACKIEGO (pl. Duch. 1):
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane - 19.1S, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Szwarc: Klonowi
bracia — 17, OPERETKA (Lubicz
48): Wesoła wdówka — 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Złoto Mac-

kenny (USA 16 lat) — 15.30, 18,
20.30. ŚWIT M. SALA: Przygody
Juana Quin *Quina (kub. 16 lat)
— 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID D.
SALA: Saga o dżudo (jap. 16 lat)
— 16, 19.15. ŚWIATOWID M. SA­
LA: Kobieta wąż (ang. 16 lat) —

15, 17, 19. SFINKS: Brzezina (poi.
16 lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: IM ka­
rabinów.

SKAWINA — Junak: Milion za

Laurę. Hutnik: Jankes.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.

UROLOGICZNY: Grzegórzecka 35.

NEUROLOGICZNY: Prądnicka
35. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY: Prąd­
nicka 35. CHIRURG. DZIEC.: Ko­
pernika 40.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

i przewozy

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 380-50

625-50, 657-57

209-01 205-77

422-22 417-70

Uwaga inwestorzy!

Miejski Zarząd Dróg i Zie­
leni w Krakowie, ul. Barska
12, prosi o zgłoszenie do dnia
30 sierpnia 1971 r. wykazu pla­
nowanych robót o długości po­
wyżej 30 mb., przy których
konieczne jest naruszenie na­
wierzchni ulic, dróg względ­
nie zieleńców, w m. Krako­
wie. W zgłoszeniu należy po­
dać termin rozpoczęcia i za­
kończenia robót oraz dokładną
lokalizację. Na roboty nie-
zgłoszone w powyższym ter­
minie, nie będą wydawane ze­
zwolenia w roku 1972.

Wypadki, kraksy...
Na ul. Racławickiej zderzyły się

dwa samochody osobowe, wskutek

czego pasażerowie jednego z nich
— Andrzej Możur i Maria Czajo-
wskaj zamieszkali w Modlnicy do­
znali ogólnych potłuczeń & Na al.
Mickiewicza „warszawa" zderzyła
się z samochodem ciężarowym, a

jej pasażerowie — Jakub i Jadwi­
ga Szczarzykowie, zam. w Głub­
czycach, doznali ogólnych obrażeń
0 Na ul. Wrocławskiej „jelcz"
zderzył się z „sanem". Pasażerki

Eugenia Malisz i Marianna Nycz
doznały ogólnych potłuczeń © Na
ul. Wielickiej tramwaj linii „9"
zderzył się z samochodem ciężaro­
wym. Na tej samej ulicy w godzi­
nach popołudniowych tramwaj
„3” najechał na samochód osobo­
wy Ofiar nie było ® Pogo­
towie Ratunkowe udzieliło pierw­
szej pomocy 100 osobom. Służba
Ruchu MO interweniowała w 6

wypadkach. (d)

APOLLO: Z pieklą do Teksasu

(USA, 14 lat) — 10, 12.30, Dzięcioł
(poi. 16 lat) — 16, 18, 20. DOM
ŻOŁNIERZA: Pamiętaj o rocznicy
ślubu (ang. 16 lat) — 15.45. KIJÓW:
Żandarm się żeni (fr. 11 lat) — 17,
19.30. KULTURA: Znaki na drodze

(poi. 14 lat) — 18, 20.15. MASKOT­
KA: Pula.pka (poi. 16 lat) — 15.30,
17.30. Życie zamku (fr. 14 lat) —

19.30. MELODIA: Walet karowy
(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 2Ó.JC.
MIKRO: Akcja Brutus (poi. 14

lat) — 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:
Piękność dnia (fr. 18 lat) — 14.45,
17, 19.15. SZTUKA: Doczekać
zmroku (USA, 16 lat) — 15.45, 18.
20.15. TĘCZA: Bunt na Bounty
(USA, 14 lat) — 18. UCIECHA: O-

kruchy życia (fr. 16 lat) — 16, 18,
20. UGOREK: Buntownik bez po­

WAWEL (12—18). SUKIENNICE
(10—15). DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41 (12—18). SZOŁAYSKICH:

pl. Szczep. 9 (10—15). NOWY
GMACH: Al. 3 Maja 1 (18—15).
CZARTORYSKICH: Jana 19 (10—
15). HISTORYCZNE: Jana 12 (9—
15). Wieża Ratuszowa (9—15). Ry­
nek Gł. 35 (9—15). Szpitalna 21

(9—15). Franciszkańska 4 (9—15).
ETNOGRAFICZNE: Pl. Wolnlca
1 (11—15). ARCHEOLOGICZNE:
Poselska 3 (10—18). PODZIEMIA
kość. św. Wojciecha (10—18).
MUZ. LENINA: Topolowa 5 (9—
18). MUZ. LOTNICTWA: Planu 6-

letniego 17 (10—14). MŁ. POLSKI:

Tetmajera i08 (nięcz). PRZYROD­
NICZE: Sławkowska 17 (19—13).
PIESKOWA SKAŁA (10—17). PA­
ŁAC SZTUKI: pl. Szczep. 4 (10—
17). KTF: Boh. Stalingr. 13 (10—
21). TPSP: al. Róż 3 (11—18).

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
Olsza II, N. Huta: os. Kazimie­
rzowskie A. Struga 36 (tlen.

PROGRAM I

8.44 Jak, o czym, dlaczego. 9.00
Melodie i piosenki. 9,40 Dla przed­
szkoli — Dni tygodnia — zabawy
muz. ruch. 10.00 Wiad. 10.05 „Dis­
neyland” — ode. pow. 10.25 Kon­
cert. 10.50 „Choroby weneryczne
nadal groźne”. 11 00 Lato z radiem.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z <ra-

ju I ze świata. 12.30 Transm. z

Mistrzostw Europy w lekkie) atle­
tyce w Helsinkach. 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Porady praktycz­

ne dla kobiet. 13.10 Estrada kom­
pozytorów. 13 39 Gra Zespól a-

kordeonistów. 13 40 Więcej, lepiej,
taniej. 14.08 „Nie czekać na mę­
ża” — rep. 14.20 Kom. Tyg. — Fr.
Schubert. 15.00 Wiad. 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt I chłopców. 16.00
Wiad. 16.05 Aifa l Omega. 16.25
D.c. Mistrzostw Europy w lekkiej
atletyce. 18.00 Wiad. 18.05 Maga­
zyn rozrywk. 18.50 Muz. I aktuain.
19.15 Dobry wieczór, zaczynamy.
19.30 Koncert życzeń. 20.00 Wiad.
20.45 Kronika sport. 21.00 Ze wal
1 o wsi. 21.25 O wychowaniu. 21.30
Studio Współcz.: „Trzy historie
miłosne”. 22.00 Mag. stud. 23.00
Wiad. 23.10 O co tu chodzi? 23.13
Z twórcz. Boscheriniego 1 Koda-

ly'a. 24.M Wiad. 0.05—3.09 Tr pr.
z Gdańska.

PROGRAM II

8.25 Progn. pog. 8.30 Wiad. 8.35

Mapa bohaterstwa. 9.09 Komp.
Tyg. — Fr. Schubert. 9.30 Wiad.
9.35 Z życia Związku Radź. 9.55
Koncert Ork. Mandolinlstów. 10.20

„Gniazdo na chmurze" — fragm.
pow. J. Ratajczaka. 10.40 A,
Bruckner: VIII Symfonia e-moll.
11.55 Kom. o st. wód. 12.06 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Więcej życia.
12.59 „O wycieczkach na Wawel
i gdzie indziej...” — rep. 13.15
Przed mikrofonem o sporcie. 13.30
Radio-reklama. 13.40 „Morze:: —

opow. L. Kassaka. 14.00 Wiad. 14.05
Studio Wczasowe — Dziwne pla­
żowe dialogi. 15.40 Koncert chóru
a cappela pod dyr. T. Dobrzań­
skiego — w progr. Psalmy Go­
mółki na chór mieszany (Kr. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.01

Audycja aktualna. 17.15 Elektrycz­
ne rytmy. 17.25 Koncert życzeń.
18.10 Dziennik krak. 18.20 „Sonda"
— mag. ekon.-społ. 19.00 Echa
dnia. 19.15 „Siadami Rzymian 1
Traków”. 19.30 Komp. Tyg. — Fr.
Schubert — Koncert zymf. z na­
grań Charlesa Muncha 1 Pawła

Kleckiego. 29.19 Dysk. film. 20.39
D.c. koncertu. 21.28 Wiersze Al.

Rymkiewicza. 21.38 Koncert muz,
rozrywk. 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 Koro­
wód piosenek. 22.53 Koncert Ork.
23.30 Muz. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.)
16.06 Piękne głosy — G. di Stę­

żano. 16.25 „Żniwa w dawnej poe­
zji 1 w życiu” — fel. 16.40 Muz.

jazz.

PROGRAM III

9.00 „Pierścień z krwawnikiem”
— pow. 9.10 Liszt: Nokturny. 19.35

Wszystko dla pań. 11.45 „Tydzień
jak tydzień”. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 13.09 Na łódzkiej antenie.
15.35 Kwadrans ze znakiem zapy­
tania. 17.30 „Pierścień z krwawni­
kiem" — pow. 17.55 Radiowa en­
cyklopedia kultury. 18.35 Mój ma­
gnetofon. 19.00 „Kolumbowie —

rocznik 20”. 20.00 Przypominamy
P. J. Proby’ego, 20.25 Ilustr. Tyg.
Rozrywk. 22.15 Jazz. 23.05 Koncert
dla melomanów (Strawiński 1

Pergolesi).

PROGRAM I

9.00 Fizyka dla nauczycieli. 9.30
—10.00 Przerwa. IO.OO Lunatycy —

film poi. 11.28—14.55 Przerwa. 14.55
Program dnia. 15.00 Pora na Te­
lesfora. 16.00 Sprawozdanie z mi­
strzostw Europy w lekkiej atle­
tyce. 18.00 Dziennik. 18.10 Kronika
(Kr). 18.40 Wieczory w Łazienkach.
19.30 Dziennik. 20.05 Gertruda —

nowela film. fr. 20.30 Kraj. 21.15
Nokturn — XXV Festiwal Chopi­
nowski. 22.15 Dziennik. 22.30 Kro­
nika mistrzostw Europy w lekkiej
atletyce. 22.40 Program na jutro.

PROGRAM II

18.30 Program dnia. 18.35 Nasi
współcześni. 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik 20.95 TV atlas świata.
20.30 Arie operetkowe. 21.00 24 go­
dziny. 21.10 Podziemny front —

ode. I film TVP. 21.35 Walter and
Connie. 22.05 Program na sobotę.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwil! w programie kin,
teatrów, radia i TV Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Spółdzielnia Pracy „PE-TE-ES” Przetwórstwo Two­
rzyw Sztucznych — w Krakowie, tiL Floriańska 15,
zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO wykonanie matryc do tworzyw termoulwar-

dzalnycli i form wtryskowych do tworzyw termo­
plastycznych, sukcesywnie, z terminami wykonania
do końca roku 1971 — do wartości 160.069 zl oraz

sukcesywnie, z terminami wykonania w roku 1072
do wartości 250.000 zl.

Oferent musi mieć możliwość wykonania obrób­
ki tokarskiej, frezersklej. cieplnej 1 montażowej
oraz dysponować własnym materiałem.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napiłem —

„przetarg", należy składać w Sekretariacie Bpól-
dzielnl, do dnia 16 sierpnia

Komisyjne otwarcie ofert
nia 1971 r., o godzinie 10,
Kraków, ul. Floriańska 15.

W przetargu mogą brać
państwowe, spółdzielcze i prywatne.'

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Oferty nie uwzględnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. K-7340

1971 r.

nastąp! w dniu Tl sierp-
w biurze Spółdzielni —

udział przedsiębiorstwa

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyizczanla — w Krako­
wie, ul. Nowohucka 1 — ogłaaza, te W DRODZE
PUBLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO

1)

2)

S)

sprzeda:
motocykl z wózkiem „junak", nr rej. KP-8442,
cena wywoławcza 10.675 zł,
motocykl SHL, nr rej. KP-8441 — cena wywo­
ławcza 5.005 zl,
motocykl — skuter WFM, nr rej. KP-8443 —

cena wywoławcza 4,250 zł,
4) motorower „komar”, nr rej. KPA-315 — cena

wywoławcza 1.350 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 sierpnia 1071 r*
o godzinie 8, w biurze Działu Transportu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze l osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu winni złożyć wadium,
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź­
niej do dnia 27 sierpnia 1971 r.

Pojazdy przeznaczone do sprzedaży można og'ą-
dać codziennie w godzinach 7—15, z wyjątkiem nie­
dziel i świąt, w Miejskim Przedsiębiorstwie Oczysz­
czania w Krakowie, ul. Nowohucka 1.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu łez

podania przyczyn, jak również dowolnego wyberu
oferenta. K-7341

PRACOWNICY POSZUKIWANI

„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast

KIEROWNIKA SKLEPU wraz z dwuosobową ZA­
ŁOGĄ w sklepie motoryzacyjnym w Oświęcimiu.

Wynagrodzenie miesięczne kierownika sklepu
w granicach od 2.500 do 5.000 zl. a sprzedawców
od 1.300 do 2.300 zl, w zależności od kwalifikacji
określonych w układzie zbiorowym pracy pracowni­
ków handlu wewnętrznego.

Szczegółowych informacji udziela Komórka Kadr
w Krakowie, ul. Przemysłowa 5, tel. 646-10 do 15,
wewn. 15. K-6342

Przedsiębiorstwo Przemysłowe. Budowy Huty im.
Lenina w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni s te­
renu Krakowa:

PROJEKTANTÓW branży budowlanej, w Biurze
Projektów (tel. 456-31) I STARSZEGO REFERENTA
EKONOMICZNEGO do Działu Umów i Zleceń —

z praktyką w tym kierunku.

Ponadto ----------

................

s terenu województw krakowskiego. I
i rzeszowskiego pracowników fizycznych:

MURARZY, CIEŚLI, STOLARZY. BETONIARZY,
DEKARZY, BLACHARZY, SZKLARZY, TYNKARZY.
ŚLUSARZY instalatorów, MASZYNISTÓW Koparek,
spycharek, żurawi samojezdnych I samochodowych,
KIEROWCÓW ciągników. MONTERÓW rusztowań
rurowych, MALARZY konstrukcji stalowych,
UKŁADACZY izolacji termicznych, MONTERÓW
instalacji sanitarnych i c. o., MONTERÓW wod.-
han., ELEKTROMONTERÓW • AUTOMAIYKOW,
OPERATORÓW sprężarek, ELEKTRYKÓW z 111 gru­
pą bhp. bez ograniczenia napięcia, TOKARZY

1 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, (mężczyzn
z ukończonym 18 rokiem życia) do robót ziemnych,
torowych, betonowych itp.

Przedsiębiorstwo zapewnia: warunki pracy i płac
Zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w budow­
nictwie, odpowiednie warunki socjalno-bytowe (ho­
tele. stołówki, opieka lekarska), możliwość zdoby­
cia lub podnoszenia kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się r dowo­
dem osobistym, książeczką wojskową 1 legitymacją
ubezpieczeniową — (o ile kandydat już pracował) —

ostatnim świadectwem szkolnym 1 świadectwem
zawodowym (dotyczy robotników kwalifikowanych).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia ł Płac

Przedsiębiorstwa, w godzinach T—15. pokój nr 8.

Dojazd spod Dworca Głównego w Krakowie tram­
wajem nr 4 do przedostatniego przystanku przed
Walcownią.

Przedsiębiorstwo zatrudni natychmiast
województw krakowskiego, kieleckiego

i KALETNICTWA

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Nauka Różne

ROCZNE KURSY

KROJU i SZYCIA,
GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

WYPOŻYCZALNIA po le­
cą suknie ślubne, welo­
ny. Burman — Oświęcim.
Krzywa 3 — dojście od
dworca Swieczewskie?o.

KURSY palaczy c. o., spa­
wania elektrycznego i ga­
zowego oraz przygotowu­
jące do egzaminów mi­
strzowskich — organizuje
„Oświata", Kraków. Ma­
zowiecka 8, tel. 334-12 1
394-23. K-6414

KURSY przysposobienia
zawodowego dla absol­
wentów liceów ogólno­
kształcących oraganizuje
WZS „Oświata" — Kru­
ków, Mazowiecka 8, tel.
334-72 1 394-23.

Lokale

W ŁODZI M3, 53 ml te-
lefon, zamienię na podob­
ne w Krakowie. Oferty
58955 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

Zguby

PIERZCHAŁA Tomasz,
Obldza 5, pow. Nowy
Sącz — zgubi! asygnatę
na wyrąb drzewa — nr

105/71 seria „E" nr 047864,
wydaną przez Prezydium
GRN W Jazowsku.

Mgr inż. JANOWI C1CHONIOWI

zastępcy dyrektora d. s. technicznych Olkuskich

Zakładów Wapienno-Piaskowych w Kluczach,
składamy wyrazy głębokiego współczucia
w związku ze śmiercią OJCA.

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy
Olkuskich Zakładów wapienno-Gipsowych

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynu
i transportu — zatrudni natychmiast „AGROMA”
w Batówicach koło Krakowa. — Dojazd do pracy
autobusem zakładowym z Krakowa (7 km). — Wa­
runki do omówienia na miejscu lub telefonicznie

pod nr 208-00, 308-63, 313-43.

Cukrownia Strzelin w Strzelinie, woj. Wrocław —

zatrudni na okres kampanii cukrowniczej 1971/72 —

(od 15 IX 1W1 r.)i
— 456 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH Od 18 do

60 lat — praca na 3 zmiany dnlówkowo-akor-

dowa,
— 4 MANEWROWYCB - USTAWIACZY, ■ ważny-

nymi uprawnieniami PKP na rok 1971/72 —

praca po 13 godzin.
Wynagrodzenie wg IX Układu Zbiorowego Pracy

dla przemysłu cukrowniczego.
Cukrownia gwarantuje bezpłatne zakwaterowanie

1 pościel, odzież ochronną, odpłatną stołówką -»

tylko obiady.
Zwrot kosztów podróży dla tych pracowników

którzy przepracują kampanię bez opuszczonych, nie­
usprawiedliwionych dni pracy.

Zgłoszenia kierować do Działu Kadr Cukrowni

„Strzelin', z podaniem terminu przyjazdu. Pracow­
nicy muszą posiadać dowód osobisty z adnotacją
o zwolnieniu z ostatniego miejsca pracy.

Grający w «£ajkonika»!
15 sierpnia GRA PREM1OWANAI

Nagroda rzeczowa

SAMOCHÓD (SYRENA 104»
oraz premie pieniężne:

1 - 50.000
1 - 25.000
2 PO 10.000
5 po 5.000
7 po 3.000

5po 500
150 po 200

25 pa 100

r
•

zł
zł
zł
zł
zł
zł
zł
zł.

KOPARKĘ
osprzętem chwytakowym

o pojemności chwytaka od 0,6—1,2
m’, z wysięgnikiem dl. 13—15 m,
z obsługą lub bez obsługi WEŹMIE
W DZIERŻAWĘ na okres do końca
bieżącego roku Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych w Kra­
kowie.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod ad­
resem: Miejskie Przedsiębiorstwo Robót
Drogowych — Kraków, ul. Dobrego Pa­
sterza 120 — telefon 569-86 lub 396-68.

z

łOKAZTA
KOILJNA OBNIŻKA CENI

GRAMOFON ELEKTRYCZNY
x automatycznym zmieniaczem płyt, można kupić po

obniżonej cenie w sklepach ZURT, no dogodnych
warunkach ratalnych.

Pierwsza wpłata tylko 140 złotych.

l W niedzielę 15 sierpnia ♦
} każda wygrana z 5 trafieniami |

| premiowana będzie dodatkowa kwotą 50.000 zł ♦
| «LAJ KONIK* ♦
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